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Decyduiąca bitwa
D epesze przyniosły dość lakonicz­

ną w iadom ość, że 500 tysięcy chiń­
czyków i 15C tysięcy japończyków  
zamierza stoczyć decyduiący bój, o 
chińskie Chicago— H ankou.

JakKoiwleK truano jest dziś prze­
widzieć dalsze losy wojny na D ale­
kim W schodzie, jednakże kto wie, 
czy bitwa pod rianKou nie stan .e się 
ową 19 bitwą w dziejach świata, która 
m oże w iele zm ienić w dziejach ludz­
kości.

Wojna chińsko-japońska już od- 
dawna stała się sow iecko-chińsko-ja- 
pońską. Instruktorzy rosyjscy, lotnicy 
i artylerzyści potrafili zm ienić dobry 
żołnierski m ateijał Chin, na armję 
znacznie silniejszą, niż się tego  mogli 
spodziew ać japończycy

To też jakkoiwiek ostateczny wy­
nik bitwy pod H ankou, będzie praw­
dopodobnie raczej Sukcesem  armii 
japońskiej, m ilitarnie bardziej jedno 
litej i lepiej dow odzonej, jednakże 
st;aty obu stron m ogg być bardzo 
znaczne.

Każda klęska cnińczykow, auto  
m atycznie zbliża wał wojenny do gra­
nic Z. S S R .  Stopniow a wojna na 
Dalekim  W schodzie przeobraża się  
w W ojnę H iszpańską Nr. 2. Coraz 
więcej oocych intryg i ODcych ludzi, 
obcych tanków i ob cego  złota. Mnożą 
się  incyndentv graniczne, na które 
już nikt nie zwraca uwagi. Bc i poco? 
fln i N iem cy, ani Z. S. S. R. nie gra­
niczyły .przecież z... Hiszpanią.

Japonia nie m oże już wycofać się 
i gry, m usi iśc va Danque. N .e jest 
wprawdzie krajem zam ożnym , ale 
prowadzi wojnę w kiaju bogatym , 
w łaśnie na ryzyko tego  ostatniego  
Prorocy, którzy z tego  powodu wró­
żą bliskie „wyczerpanie s ię “ Japonii 
przypominają nam śp. Jana Blocha, 
którzy przed s im ą  wojną światowa 
wydar dzieło o niem ożliwości wojny 
światowej. Pizytem  baidzo logicznie 
obliczył, że zasoby państw  europej­
skich starczą tylko na pół roku.

Tym czasem  Wojno Światowa trwa­
ła cztery lata. Brały w niej udział 
siły m niejsze, niż ob ecn e starcie in te­
resów Chin, Rosii, Japonii, Wielkiej 
Brytanii i Stanów Zjednoczonych. 
N iepom iernie wzrosła od tego  czasu 
siła Jap orii,

Rosja z państwa wyiączm e rolni­
czego stała się państw em  posiadają­
cym olbrzymi przem ysł. Wzrosły siły 
i innych partnerów z czasów Wojny 
Światowej.

Wojna o panow anie nad Pacyfi­
kiem , byłaby najwięKszą z dotychcza­
sow ych. Czy do tej wojny dojdzie? 
W pew nym  stopniu m oże się przy- 
:zynić do wyjaśnienia sytuacji rezul­
tat bitwy o Hankou

Dalej wolimy me przepowiadać. 
Przestrzeń chińska m oże się  stać za­
równo Rosją z r. 18 12, jak i Rosją 
z r. 1918, dość łatwo okupow aną  
przez wojska niem iecko-austryjackie.

f lie  armja państw centralnych 
m iała na karku państwa zachodnie  
i Amerykę. Rezultat wojny sow iecko- 
chińsko-japońskiej m oże w tym sa­
mym sropniu zależeć od taktyki St. 
Zjednoczonych i Wielkiej Brytnńil

Jedno zdaje się nie ulegać wąt­
pliwość. Pożar daieko - wscnodni 
zapowiada się  na długo. W ielkie prze­
strzenie, w ielkie potęgi, w ielkie liczby 
i wielkie fanatyzm y zdają się unie­
m ożliwiać rychły koniec pożaru, Gdy­
by nawet w prędkim czasie udało się 
krajowi W schodzącego Słońca, poko­

nać upór pani Czan Kaj Szek, walki 
partyzantów będą wybuchały i trwały 
jeszcze przez czas dłuższy.

Europa Zachodnia i Środkowa, 
m oże w tym czasie zbierać te sam e  
ow oce neutralności, co kraje Skan. 
dynawskie, H olsndja i Hiszpania pod­
czas Wojny Światowej. Jeżeli n ie uży­
je tej strugi złota na cele  przemija­
jące, ale trwałą p rzeb u d o w ę ro ln i­
ctw a , m o d ern iza c ję  p rzem y słu , o p ie ­
kę sp o łeczn ą  i rezerw y  skarbow e  
m oże ją czekać era długiej pom yśl­
ności.

Żaden plan na św iećie nie zastą­
pi dobrej koniunktury, ale trzeb i ją 
um ieć wykorzystać.

Zactokły opór rządowców
Pogoda hamuje tempo operacji wojskowych

le c z .

S Af AGGSSA, (Pat). Złe warunki ał 
moiferyczne na trznce katalońskim I n* 
odcinku Teruel wpływają na zwolnienie 
tempa operacji wojskowych powstańców 

Od ubiegłej soboty wojska gen Yare 
la posunęły się 14 km naprzód.

Wojska rządowe stawiają zaciekły 
opór.

BARCELONA, (Pat). Korespondent 
agencji Havasa donosi, że wojska rządo 
we, stawiają na wsiystKich frontach zacie 
kły opór powstańcom,

Oddziały powstańcze, którym udało 
się wczoraj zająć kilka ważnych pozycyj 
na północo-wschód od miejscowości LI? 
vorsi i vai Darau, zostalf wyparci przez woj 
ska rządowe.

Specjalnie zaciekłe walki toczą się na 
odcinku Tremp l Tirigcatl.

BARCELONA, (Pat). Ministerstwo odro 
ny Komunikuje: na froncie armii wschod­
nie) na odcinku Llavorsi odebraliśmy nie

30 miliardów franków dla Francji
Surrwce asigleisłcie na dozłroiene armii francuskiej

PARYŻ. (Pat.) Poza spraw am i po­
litycznym i i w ojskow ym i, duże zain­
teresow anie w paryskich kołach po­
litycznych w yw ołują finansow e tema 
ty obrad londyńskich. W  Paryżu krą­
żą pogłoski, że ni. lii. przedm iotem  
rozm ów m a być kw estia długoterm i­
now ej pożyczki dla Francji, zaciąg  
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niętej w Anglii w w ysokości 20 do 30 
m iliardów  franków . Koła finansow e  
traktują tę spraw ę dość sceptycznie, 
przypuszczając, że nie chodziłoby tu 
u pożyczkę gotńwkow ą. Raczej w  ra­
m ach m sjjółpraey „wojskowej na tle 
zagadnień zaopatrzenia przem ysłu  
zbrojeniow ego w surow ce, dyskutow a

na bedzie spraw a w spólnego stworze  
nia zapasów  surow cow ych armiii 
francuskiej, przy czym  Francja uzys 
uaiaby pom oc Anglii bądź to w for­
m ie kredytu długoterm inow ego, Dądź 
leż w postaci gw arancji w obec Anie 
ryki na zakup potrzebnych surow ­
ców.
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Pofeko-brytytsW układ morski
LONDYN. (Pat.) W Foreign O ffi­

ce nastąpiło wczoraj po południu pod 
pisanie układu m orskiego m iędzy  
rządem  polskim  a rządem zjednoczo­
nego królestw a W. Brytanii i Północ  
nej Irlandii. Układ w im ieniu rządu 
polskiego podpisali am basador R. P. 
B aczyński i kom andor Stoklasa, re­
prezentujący polską m arynarkę w o­
jenną. W  im ieniu W Brytanii układ 
podpisali: m inister spraw zagranicz­
ny ch lord Ila lifax  i p ierw szy lord ad­
m iralicji D uff Cooper.

Układ dotyczy ograniczenia zbro­
jeń m orskich i w ym iany inform acyj, 
dotyczących budow li m orskich. U k­
ład przyjm uje granice w yporności i 
uzbrojenia, ustalone w londyńskim  
tiaktacie m orskim  z 1936 r , jak np 
35 tys. ton w yporności i 16 cali ka­
libru dział dla okrętów  lin iow ych, 28 
tys. ton w yporności i 5 t cali kalibru  
dz'ał dla okrętów podw odnych etc.

Układ przewiduje, że co roku je­
den rząd przesyłać będzie drugiem u  
rządow i inform acje, dotyczące rocz-

m

Polacy na międzynarodowych konkursach hippicznych
w Nicei

nego program u budow y i nabywania  
w szystkich kategoryj okrętów,; okrę­
tów lin iow ych, lotn iskow ców  i okrę 
tów podw odnych.

Układ obecny pozostaje w mocy, 
podobnie jak i londyński traktat mor 
ski, do 31 grudnia 1942 r. W ten spo 
sób Polska za pośrednictw em  powyż 
szego układu bilateralnego z W . B iy- 
ran;ą przyjm uje faktycznie na siebie 
postanow ienia londyńskiego traktatu  
m orskiego, zawartego m iędzy W Bry 
tanią, Stanam i Zjednoczonym i i Fran 
cją, a do którego ostatnio na m ocy 
porozum ienia w łosko - 'brytyjskiego  
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przystąpiły taKże W łochy Układ po­
dobny do bilateraln. układu polsko- 
brytyjskiego, zawarty już został po 
przednio m iędzy W. Brytanią a Niem  
cam i oraz m iędzy W . Brytanią a 
Związkiem  Sowieckim .

Rząd brytyjski negocjuje jeszcze 
podobny układ ze Szwecją, który ró 
wnież ma być niezadługo podpisa­
ny. Układ polsko-brytyjski negocjo­
wany był przew ażnie w roku zeszh m  
przez ambasadora Raczyńskiego przy 
wybitnym  udziale zm arłego przed­
w cześnie ś. p. kom andora E ugeniu­
sza Solskiego.

Czechosłowacja najtrudniejszym tematem
rozmów angielsko-francuskirh

Moment wręczania puchaia ,.Grand Prix ds Nice członkowi ekipy polskie, — 
zdobywcy I mie,sca na ,,Dunkanie', por Skuliczowi.

LONDY'N. (Pat.) Reuter kom uni­
kuje, że gabinet brytyjski om awiał 
program rozmów angielsko-lrancus  
k.ich, które rozpoczną się dzisiaj o 
godz. 10.30 na D ow ning Street. W  
rozm ow ach poza Cham berlainem , Ha 
Iifaxem , Daladierem  i Bonnetem , we 
zmą przypuszczalnie udział Vansit- 
tart i Leger. M inistrowie francuscy  
po obiedzie w am basadzie francus­
kiej om aw iali z am basadorem  Cor- 
binem  program  dzisiejszych rozmów1. 
R ozm ow y te będą m iały nadzwyczaj 
obszerny charakter i obejm ą w łaści­
w ie w szystkie zagadnienia m iędzyna  
rodowe. Głównym i t-ematami będą 
Europa Środkowa oraz Anschluss 
Daleki W .schódjjsyluacja w H iszpa­
nii i zagadnienie nieinterwencji,'^uk­
ład brytyjsko-w łoski i rozm ow y fran  
ensko-w łoskie, a także sprawv, zw ią­
zane z najbliższą sesją Radv Ligi Na­
rodów ze szczególnym  uw zględnie­
niem om aw ianej już V  Londynie /

sekretrzem  gen. Ligi Avenolem  kw e­
stii w yjaśnienia spraw y uznania im ­
perium  w łoskiego w Abisynii.

Jednym  z najtrudniejszych tem a­
tów' będą spraw y ezeeho-słuw aekie. 
Przedtem  brytyjscy i francuscy m ę­
żow ie stanu będą m usieli uzyskać 
in iorm acje, w jakim  stopniu rząd 
praski czuje się  na siłach osiągnąć 
kom prom is z H enleinem . Poseł cze­
ski w Londynie Jan Masaryk powró  
cił z Pragi i poinform ow ał rząd bry­
tyjski o stanow isku jego rządu.

Również w iele m iejsca zajm ą w 
rozm ow ach sprawy dozbrojenia 
Przypuszczalnie m inistrow ie w ym ię  
nią inform acje na temat projektowa  
nego zakupu sam olotów  w ojskow ych  
w' Ameryce.

W  Londynie sądzą, że rozmowy 
angielsko-francuskie już obecnir 
stw arzają przesłani, i dla pew nego po 
stępu w dziele politycznej i gospodar 
ezej pacyfikacji Europy.

Niemcy sudeccy bojkotują czeskie rad o
PRa GA, (Pat). Zatarg o stację radiową 

w Melniku pomiędzy partią sudecka nie­
miecką, a rządem czeskim doznał dalsze 
go zaostrzenia. Niemiecki związek muzy 
ków ogłosił całkowity bojkot czeskiego 
radia aż do momentu, w którym postulaty 
Niemców, co do wzięcia w swe ręce no-

wewybudowanej stacji radiowej w Melni­
ku nie zostaną w całości p zez rząd cze­
ski uwzględnione. Na skutek te] decyzji 
niektóre orkiestry niemieckie, m. In. w 
Karłowych Yarach, zerwaty zawarte już z 
radiem czeskim kontrakty, y

przyjacielowi wzgórze Yaiagredo I zdoby 
liśmy okopy nieprzyjacielskie na północą? 
zachód I nr południe od Yalcgreoc. Na 
odcinku Tremp odparliśmy natarcia nie 
przyjaciela na stancwisKa nasze w To.sa* 
dob na póinoc oa san Roman de Abeiia 
stanowiska pod Pesonada. Annia Lewan 
tu: atak nieprzyjaciół w ok.ęgu Allaga 
trwają nadal. Na wybrzeżu trwa wilk bi 
dzo zcięta. Wojska nasze zdobyły raj wy; 
sze wzgórza Ataloya de Alcala, zadr-jąc 
nieprzyjacielowi bardzo duże straty Ni 
froncie Estramaaury odparliśmy wszystkie 
ataki nieprzyjaciela na Villar del Padroso 
Carrascalejo i Sierra Altaitura.

Mimo niepogody powstańcy 
posuwają się napk/ód

ItlJRGOS. (Pat.) Główna kwatera wojsk  
gen. Franco kom unikuje, i i  pom im o złej po 
gody wojska gen. Franco na froncie wscho 
tlniin w yruszyły z m. Kalve i posunęły się 
o 6 km naprzód, zdobyw ając wzgórza itkon- 
tero i  szczyt F aliosa (1503 mtr). dom inujący  
nad całą okolicą

Depesza Prezydenta R P 
do Prezydenta Paetsa
W ARSZA W A, (Pat). Z okazji wyboru 

Konstantego Paetsa na stanowisko Prezy 
denta Republiki Estońskie], P. Prezydent 
R. P. przesłał pod Jego adresem telegram 
ireści następujące):

„ W  cirwiii, gcy Wasza Ekscelencja po 
wołany został na najwyższe stanowisko 
Prezydent? Republiki, pragnę wyrazić mu 
moje żywe i bardzo serdeczne gratulacje, 
jak również moje i całej Polski życzenia 
szczęścia Waszej Eksceienrjl oraz stale 
wzrastającej pod lego wysokim pr*cwo 
dem pomyślności Estonii*.

Na konferencją 
4 *  K o w n a

W ARSZAW A. (Pat). 27 bm. wyjechała 
przez Wilno, Ukmerge do Kowna delega­
cja polska do rokowań w sprawie krmuni- 
kacji woanej pomięazy Polską i Lhwą w 
składzie następującym przewodniczący 
Michał Tulicki, zastępca naczelnika wydz 
prawnego MSZ raaca Józef Mirlewski z 
MSZ, radca Tadeusz Zburski z M  S 
Wewn., radca Stanisław Deptuła z Min. 
Przem. i Handlu oraz racica inż. Józef Za 
górski z Min. Komunikacji.

Pogrzeb ś p Karola 
Romera

KRAKÓW, (Pat). Wczoraj w Inwałdzie 
rodzinnym majątku Romerów, odbył się 
pogrzeb ś. p. Karola Romera, ministra pel 
nomocnego i dyrektora protokulu dyplo 
matycznego i

Na uroczystości pogrzebowe przybyli 
do Inwałdu foazina zmarłego i liczni do­
stojnicy państwowi. Pana Prezydenta Rze 
czypospolitej repiezećowat szet kancelarf 
cywilnej ąiin. Łepkowski, Rząd Rzeczyoo 
s d  ol i tej wiceminister spraw zagranicznych 
Szembek. W  pogrzebie wzięta udz>ał de 
legacja Ministerstwa Spr. Zagr. w składzie: 
wicedyrektor departamentu J. Potocki, za 
stępca dyrektora protokułu dyplomatycz. 
nego Al. Łubieński oraz radca Szwarcen 
berg-Czerny Imieriem władz wojsko, 
wych przybył gen. Zahorski ODecni byli 
rown.ez zastępca szefa gab:netu wojsko-1 
wego Pana Prezydenta R. P. ppłk. Czerwń 
ski, radca kance^rii cywilnej Zaniewski,

Nowy rz»d w Eofpcie
KAIR, (Pat). Król Faruk powierzył m'- 

sję utworzenia nowego rządu dofychczaso 
wemu premierowi Mahmud-Paszy, który 
ma w południe przedstawić listę członków 
nowego gabi,iełu. Mahmud-Pasza zatrzy 
muje przewodnictwo w rządzie oraz tekę 
spraw zagranicznych. Prawdopodobnie do 
gabinetu wejdą nasiępojace osobistości! 
Sidky-Pasza jako minister i.nansów, Henny 
Issa —  komunikacja, Hassan Sbry —  woj­
na, dotychczasowy minister bez teki Yai- 
kal —  oświata, Yechia —  sprawy zagrani 
czne. Stanowiska ministrów bez teki zo­
staną zniesione.
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Przerw a w  rokowaniach
t  r*A. n c i f s & o  - i f J o s f c i c ł J

RZYM. (Pat.) Przerw a, która na­
stąpiła w rokow aniach francusko- 
w łoskich , m oże spow odow ać, że za­
w arcie w stępnego porozum ienia wło- 
sko-francuskiego ulegnie pew nej 
zwłoc-e R ozm ow y podjęte będą praw  
dopodobnie po w izycie Hitlera we 
V» łoszech.

Paryski korespondent „Stampy", 
rozw ażając kw estię, d laczego roko­
wania z Rzym em  toczą się pow oli, 
stw ierdza, że w chw ili obecnej Mus- 
soLni i jego w spółpracow nicy z P a ­
łacu Chigi badają propozycje fran­
cuskie. Rozm owy z Rzym em  będą 
m ogły b yć —  zdaniem  paryskich  kół 
dyplom atycznych —  podjęte z lep­
szym i ' w idokam i pow odzenia po za­
kończeniu rozm ow  francusko-angiel­
skich, które w yjaśnią w iele aktual­
nych zagadnień europejskich  Ponad  
to korespondent notuje opinię, że po­
w olne tem po rokow ań w yw ołane jest 
faktem, iż Francja, pow strzym ując  
się od natychm iastow ego w ysłania  
am basadora, chciałaby zawrzeć uk- 
fad ogólny, który by zaw ierał oaalad  
ne w ytyczne przyszłego porozum ie­
nia, natom iast W łochy nie śpieszą się 
z zaw arciem  ogólnego porozum ienia  
przed uznaniem  im perium  ze strony  
Francji i dlatego gotow e są tylko do 
uzgodnienia francusko w łoskiej dek 
laracu o w zajem nej dobrej w oli.

,.Lavoro Fasci ta“ w korespon­

dencji z Paryża stw ierdza, że propo­
zycje francuskie, dotyczące procedu­
ry rokow ań, nie odpow iadają poglą­
dom  W łoch. W  łon ie gabinetu fran­
cuskiego istn ieją tendencje, zm ierza­
jące do opóźnienia rokow ań czego  
wyrazem  było  zgłoszenie przez Fran 
cję szeregu propozycyj technicznych.

dotyczących w szystkich zagadnień  
interesujących oba państw a. Takie 
postaw ienie spraw y m iało na celu od 
roczenie nom inacji now ego am oasa- 
dora. Procedurę tę nazyw a ,.Lavoro 
Fascista“ niefortunną i wyraża na­
dzieję, że Blondel uda się w Paryżu  
uzyskać jej zm ianę.

Strajk powszechny w Palestynie
^ążtmem komitetu <*r?b?>k*eg3

JFROZOLIMA (Pat.) W  Jerozo­
lim ie rozrzucono w czoraj u lotkę, za­
w ierającą odezw ę N aczelnego K om i­
tetu A rabskiego, w zyw ającą ludność  
do strajku pow szechnego w dniu dzi­
siejszym  w  zw iązku z przybyciem

iirylj jsk iej kom isji delim itacyjnej, 
m ającej dokonać podziału Palestyny. 
C złonkow ie tej kom isji przybyć niają  
do P a l c s t y n v  7 Egiptu w dniu dzisiej 
zym .

Japończycy zatrzymali parowiec brytyjski
SZANGHAJ, (Pat). Na rzece Jangtse 

władze wojskowe japońskie zatrzymał} 
ub'egłej nocy parowiec bryiyjskt „Tuit 
gwo" (1337 ton pojemn.). Statek obsadzi 
II żołnierze japońscy, którzy bagnetami 
zranili kitku Chińczyków —  członków zato 
gi patc w :a. „Tungwo" został cdprowadzo 
ny pod eskortą kanonierek do portu na 
wyspie Tsung Ming, celem przeprowadzę

Otwarcie Jacht Klubu Polskiego
w Wilnie

Wczoraj w sali konferencyjnej Urzędi 
Wojewódzkiego oobyło się uroczyste ot 
warcie oddziału wileńskiego Jachf Klubt 
PolsKiego, kiórego —  *ak wi adomo — 
komandorami hor srwyrni są Pan -"rezy 
denf R P Proł. I. Mościcki 1 Pan Marsza 
tek Polski Edward Śmigły Rydz. Na uro 
czystość powyższą pnrybyło około 100 
członków. M. rn przybył p. wojewoda L 
Bociaóski, płk Jarucki, kuratoi Godecki 

Zebranie zagad przewodniczący Ko 
mitetu Organizacyjnego dyr 'Szwykowski 
witając przybyłych gości z Warszawy w 
osobach prez. Barylskiego, jako przedsta­
wiciela 7arz<jdu Głównego Jacht Klubu 
Polskiego, dyr. Zakrzewskiego i p. Lewan 
dowskiego —  przedstawicieli ZarząJu Od 
działu S.ódlądowego J. K. P. w Warsza 
w:e oraz wszystkich przyb/łyrh gość’ 

L>yr. Szwykowski wygłosił przemowie 
nie w kłórym m. in powiedział:

,„Zadan:em naszym jest lworzen’e ludu 
morsk.ego, zastępów młodz'eiy obeznani ‘ 
z morzem i wyszkolonej w sztuce żeglar 
ikiej, młodzieży —1 która ;dąc śn.ało ne 
wody oceanów poniesie bande-ę Rzecz­
pospolitej po coraz to nowszych i dal 
szych szlakach i rozszerzy granice naszej 
ekspansji hanoiowej na wszystkie morze 
naszego globu. Dziś, gdy otwierają si« 
zamknięte dotychczas granice i uzyskuje 
my jeszcze jedną bramę wypadową na 
Bałtyk, gdy szukamy zamorskich lądóy 
dla naszych koloruj, sprawa ta nab.era tyrr 
większej wagi".

Prez. Barylski obejmując przewodnie 
wo podziękował za wybór, a następni*' 
scharakteryzował szczegółowo zadani 
lacht Klubu Polskiego i omówił s4osuneh

sfarszego pokolenia do rąłodzleży na tyrr 
jolu. Na zakończenie w imieniu Zarządu 
Gtownego wręc_ył oddziałowi wileńskie 
mu banderę Jacht Klubu Polski.

Zarząd Oddziału Wileńskiego Jachi 
Klubu został wybrany w składzie na-sfępu 
jącym: Komandor —  dyr. Szwykowski 
człcnkow:e Zarządu: kurato1- Godecki, di 
CzamowsKi, dyr. Łuczkows' i, gen. Dre­
szer, dyr. Gajewski, p. Łobaczewski, dyr 
Kukulak i wiceprez Nagórski.

Komisja Rewizyjna; prez. Mikuiski, dyr 
Miłkowski, dyr. Brzozowski, dyr. Borszew- 
ski, dyr. Granau.

Sąd Koleżeński: wicedyr. Szlachtow 
ski, mec. Łuczyński, mec. Kraiewski-Ku 
kieł.

Delegaci na zjazd Jacnt Klubu Pol­
skiego: dyr. Kopeć, dyr. Łoczkowski, pro 
kurator Dowbór, p, Bohdanowicz, p Ru­
dzińską) p Wrześniowsk'

Zebrani, b.orąc pod uwagę 'ok^nn 
warunk', uchwalili wysokość wpisowego 
na zł 5 oraz wysokość składek człookow 
skich zł 3 cFa członków zwyczajnych m'e 
siecznie, zł 2 ulgowe i zł 1 dla 'umorów 
Należy zaznaczyć, że składki te w porów 
naniu z Warszawą są bardzo niskie, g d y  
Członkowie warszawscy opłacała wpisowe 
zł 25 i składkę miesięczną zł 10.

Oddział wileński JacH1 Klubu j e s t  p!ą- 
tą z kolei komórką organizacyjną pc Wai 
szaw:e, Gdyni, Augustowie Lwow’e 

Nd zakończenie uchwalono, że Jach* 
Klub w Wilnie już w najbliższym cia/e 
rozpocznie swą cłzlałateość sportową przy 
sekcji żeglarskiej Ligi Morsk;ei i Kolonial­
nej,, która mieści się w Trokach.

Program obchodu 3 Maja
27 om o godz. 19, w sali Urzędu W o 

jewódzkiego odbyło się orgamzrcype po 
siedzenie Obywatelskiego Komitetu Ob 
chodu Święte Narodowego 3 Maja w W  I 
nie.

Na posiedzenie przybyli prżedstawl 
ciele społeczeństwa wMeńskiego w ilości 
przeszło 100 osob.

•Zebranie zagaił dyr. Miłkiewicz Na 
zebraniu został wyłoniony konvJeł wvko 
nawczy z p. kuratorem M. Godeckim na 
czele, który na oddzielnym pos'adzenii 
zaprojektował program oDchodu Święte 3 
Maja. Program w ogólnych zarysach prze 
Widuje: o godz, 10 uroczyjtą Mszę św w

Katedrze wileńskiej, nabożeństwa szkolne 
oraz nabożeństwa w świątyniach innych 
wyznań; o godz, 11 —  defilada wojska i 
organizacyj społecznych na placu Marszał 
ka Piłsudskiego, o godz. 14 w sali kina 
„Mars" bezpłatne przedstaweoie dla 
członków organizacyj, o tej samej godzi­
nie bezpłatne przedstawienia w kinach w' 
leńskich. W  godzinach popołudniowych 
na placach m. Wiłna udbedzie się konrer* 
orkiestr wojskowych i organizacyj P W .

Szczegółowy program obi hodu Swie 
ta 3 Maja zostanie podany przez Komitet 
jidro.

Witeńszczyzna M e  137 izb szko nyrt
W  roku budżetow ym  1938/39 samorządy 

gm inne w ojew ództw a w ileńskiego w ybudu­
ją na terenie w ojew ództw a 34 nowe szkoły  
jow szcch ne, w tym (t szkó* —  1 k lasow ych , 
S szkół — 2 klasow ych , 10 >zkół —  3 klaso  
wyeh, l  szkolę 4 k lasow ą, 4 szkoły —  5 kia 
sowe, 5 szkół —  7 klasow ych

Szkoły łe będą wybudowane: w pow. bra 
sław skim  —  2 szkoły, w pow. dziśn'eńsklm  
Ił szkół, w pow. mołodeczań-tkim —  1 szko­
ła w pow. oszm iańsklm  — 4 szkoły, w pow. 
pi»s‘iawskim  —  3 szkoły, w  pow . św lęclnń- 
skim  -  6 szkół, w pow. wtiejsklm  — 2 szko 
k  ' w pow. w ileńsko - trockim  — 10 szkół.

Oprócz tego w tym okresie ezasn rosbn- 
dorranyeli zostanie 7 szkół, tj. doprowadzo- 
iveh  do norm ustalonych przez władz s

szkolne.
W  2 szkołach 3-kiasow ych dobudowane  

zostaną po 1 kL sie;
W  2 szkołach 4 klasow ych dobudowane  

zostaną w pierw szej —  2 klasy, w drugiej—  
jedna klasa oraz w 3 szkołach 7-kIasowyeb  
dobudowane zostaną w 2 szkołach po 3 k la­
sy I w jednej —  4 klasy.

W  tym że roku budżetow ym  wykończone  
będą 4 szkoły, budowa których rozpoczęta  
m stala  w latach ubiegłych, a m ianowicie: 
j ' in a  szkoła 1 k lasow a, jedna szkoła 2-kIa- 
sowa, 1 szkolą 3-kIasown oraz jedna szkoła  
Skiasowa.

Ogółem t bieżącym  roku szkolnym  wy 
budowanych zostanie oow ych  137 izb szkol­
nych.

nia rewizji. Władze japońskie twierdzą, 
że z pokładu „Tungwo" strzelano i od 
mawiają wyjaśnień jak długo (rwać będzie 
areszt statku. Kanonlerka brytyjska udać 
się mó niebawem na miejsce zajścia.

1 ONDYN, (Pat). Władze japońskie wy 
raziły zgodę na zwolnienie zatrzymanego 
wczoraj na Yang-Tse chińskiego parowca 
„Tungwo". Agencja Reutera donosi z wia 
rygodnych źródeł, że wystana na miejsce 
wypadku brytyjska kanonierka Ciicket" 
miała instrukcje odebrania w razie potrze­
by parowce „*runkwo" przy użyciu siły.

Zjednoczenie Polaków ea Ś>ąsku Cieszyńskim 
wywofuie reakcje czeskich szowinistów

MOR OS TRAWA (Pat.) „Dziennik  
P olsk i“ donosi, iż  a k ija  zjednoczenia  
ludności polskiej* na Śląsku C ieszyń­
skim w yw ołuje w  czeskiej prasie szo 
w mistycznej* i w  kołach  czeskich szo 
w inistów  żyw ą reakcję. M. in. nau­
czyciele czescy  w  Nydku na Śląsku  
wydali odezw ę, w  której błagają m iej 
scow ą ludność, aby nie zabierała dzie 
ei ze szkół czeskich. Również —  jak 
konstatuje „Dzienik Polski" —  dziw ­
ną rolę w akcji przeciw ko zjedno­
czeniu m niejszości polskiej odgrywa

czeska żandarm eria. Stwierdzono, i ż  
żandarm i czescy indagow ali ludnośC 
p olską  w Końskiej. R ystizycy , w Su­
chej, Karwinie, Bogum inie, Kocobę- 
dzu i w w ielu innych m iejscow oś­
ciach, kontrolując deklaracje zgłoszę* 
niow e do „Związku Polaków  w Cze­
chosłow acji"

„D zienik Polski" zwraca władzom  
czeskim  uw agę na tego rodzaju m e­
tody czynników  szow inistycznych, 
skierow ane przeciw ko ly w o tn y m  in. 
loresom ludności polskiej.

„Wroytswie '.udui s

W życiu naukowym i artystycznym ZSRR
M O S K W A , (Pat). Jak aonosi „Rabo 

czaja Moskwa" organa NKWD wykryły 
„wrogów ludu" i „szkodników" w mo 
sklewskim uniwersytecie państwowym, ktć 
rzy zajmowali kierownicze stanowiska n- 
rożnych fakultetach, dzięki zbyt słabe 
czynności uniwersyteckiej organizacji pa 
tyjnej. Dziennik nie ujawnia jakie kwalift 
kacje najkowe posiadają członkowie ko 
mitetu partyjnego dla kontro!' prac/ nau 
kowe] profesorów, zaznaczając tylko, i*  
dokonano wyborów u owego komitetu par 
tyjnego, w którego skład weszli pewni 
bolszewicy.

Ostatnio odbyło się zebranie partyjną 
organizacji państwowego wyoawnlctwa li 
ferackiegc (Goslitizdat), które znalazło w 
swym aronie dwóch wrogów Judu. Obet­
nie wybrano nowy komitet partyjny. Za 
znaczyć należy, iż w organizacji partyjnej 
„Goslitizdat" organy NKWD wykryły nie

Uroczystości zaślubin króla Zo?uz!?r.Apponvi
TIRANA. (Pal.) W czoraj rano w pałacu 

królew skim  odDyl się obrzęd zaślubin króla 
7ogu z hrabianką Apponyi. Ślub cyw uny  
odbył się zgodnie z obow iązującym i w Alba­
nii ustawam i.

Hr. Apponyl wysląpita we w spanialej (ua 
lecie, specjalnie sprow adzonej z Paryża, z 
białego jedwabili naszyw anego pei łamj. Na 
głow ie hr. Apponyl m iała wianek z kw ia­
tów pom arańczowych. Król Zogu w ystąpił 
w galow ym  m undurze armii albańskiej.

Ceremonia ślubna odbyła się w w ielk iej 
sali pałacow ej. Ślubu udzielił przewodniczą­
cy parlam entu w asyście prezesa najw yż­
szego sądu. W sali, po prawej stronie zgro-

mm

Ksfastr&fatoe rhtatiy 
we F*awcłi

PARYŻ, (Pał). Wielkie chłody wyrza 
dziły w całej południowej Francji ogiom 
ne szkody, W  samym tylko departemen- 
cie Ver straty, jakie poniosły winnice oraz 
plantacje dizew owocowych 1 o!!wko 
wycn, przewyższają 300 milionów franków

N ie i iy k ły  w y p a d e i  nm i n ec a 
vi kwietnia

KRAKÓ W  (Hat). tek donosi prasa, nie 
jaka Maria Makucn z miejscowości Czy ma 
koło Krynicy, wybrawszy się krótszą dro 
gę przez góry do Krynicy, zabłądziła 
wskutek zadymki śnieżnej i zmęczona dro 
gą, usiadłszy na śniegu, usnęła i zamarzła 
Niezwykły wypadek śmiertelnego zamarz­
nięcia w kwietniu jest tym tragiczniejszy 
że miejsce, w którym ś. p. Makuchowa za 
marzła, Jen tylko o jeden kilometr odda 
lone od miejsca jej zamieszkania.

Uoały w AnrieiiiS
M O SKW A, (Pat). W  Erywaniu (Arme­

nia) panują niezwykłe ud-ły. Temperatura 
w cieniu wynosi 30 f i . , na rłońcu zaś 62 
st, W  Nowosybirsku temperatura doszła 
do 7 st. w cleniu. Takiej temparaiury o te. 
porze reku nie notowano fam od 38 lał

Wykład antropologa 
włoskiego

KRAKÓW. (Pat.) W czo ra j w sa li In s ty ­
tu tu  Geogiaficzneigo w K rakow ie  jeden  z caj 
w ybitn ie jszych  an tro p o lo g ó w  w łoskich  prof. 
F ra sce tlo  ro zpoczął cvkl wykłaztów. Teina- 
triu p ierw szej p re lek c ji b y ły  na jn o w sze  je ­
go b a d a n ia  n ad  szczą tk am i D antego. S tud  a 
p re f. F ra sc e tto  w ykazały , że w iększość is t­
n ie jący ch  p o rtre tó w  i rzeźb, w y o b ra ża ją ­
cych Daintego, nie o d p ow iada  rzeczyw istości. 
P rr£ . F ra sc e tto  na p o d staw ie  sw oich  b a ­
dań  d o k o n a ł re k o n s tru k c ji w yglądu  znuko- 
m  tego poety  i w ten  sposób p rzy  pom ocy 
znanego  rz e ib ia r r a  bo lońsk iego  R orhesian i 
pow stało  now e p o p iers ie  D antego.

U n iw ersy teck a  Nr. 2
to nowy adres 

znanego zegarmistrza
M. W yszo m lrsk ieg o

b v łeg o  m ajstra  *irmv 
A FYDLEW SKI w W ilnie 

F irm a ch rześc ijańska

dawro pewną grupę wrogów ludu, wśród 
których znajdował się dyrektor Goslitizda1 
Nak&riakow, kierownik sekcji klasyków 
rosyjskich Jazytow i kierownik sekcji lite 
rałury zagranicznej —  Jonow.

OFICERSKIE

m adzili się  goście pary królew skiej i sze­
fowie delegaeyj zagranicznym , po stronie  
lew ej zaś, stanęli członkow ie rządu 1 przyja  
cie le  króla Zogu. ,

M iesiąc poślubny spędzi now ozaślubiona  
pars królew ską w pięknie położonym  nad 
brzegiem m orza pałacu » Durazzo.

Akt ślubu podpisali jaka św iadkow ie zc 
slrony króla —  hr. d a n o  1 brrt królew ski, 
ze strony zaś królow ej —  w uj jej hr. \n tn -  
nl Apponyl 1 m inister pełnom ocny W ęgier 
w Rzymie,

Ceremonie ślubne na dworze królewskim  
były najw iększą z uroczystości, jak ie do 
lycltczas odbyły się  w Albanii.

I M a !  brąTOFj „n  d l n ^ e i ^ ą  
b M  i f  u h i e  sle w  sprzedaży 

w maja
W  pi&rwszych dniach miesiąca maja 

rb. uka :! się w sprzedaży medal brązowy 
„za dtuge^ełnią służbę" (Dzier., Ustaw RP 
Nr 3 z dnia 19.1. 1938 r.)

Modal łen będzie do nabycia w- 
wszystkich urzędach i agencjach poczto­
wych o jednolitej cenie zł 1.80 (wraz 
ze wetążką).

Skład główny medalu za długoletnią 
służbę mieści się w przedstawicielstwie 
handlowvm mennicy, państwowej w Po! 
skiej Agencji Telegiaficznej w Warszawie 
ul. Królewska Nr 5 dokąd należy kiero 
wać zbiorowe zamów.euśa,

Ufeład grecko - turerki
ATENY, (Pat). Wczoraj przybyli do 

Ater, Dociągiem soecjalrym premier turec 
ki Barjar i minister spraw zagranicznych 
Aras na dworcu powitali gości tureck'ch 
członkowie rządu greckiego i przedsta­
wiciele władz wojskowych.

W  dniu dtis*iejszym podpisany zostanie 
dodatkowy układ grecko-turecki, pńrafo 
wany w Ankarze.

Giełda warszawska
7. dnta 27 kw ietnia 1938 r.

Belgi b e lg i j s k i e ..................................  89,64
D olary am erykańsK ie . . . . .  529,00
D olary  k an ady jsk ie  . . . . .  526,50
F lo ren y  h o le n d e r s k ie .......................  295,89
Franki f r a n c u s k i e ....  16,74
F ran k i s z w a j c a r s k i e .......................  122,20
F u n ty  a n g i e l s k i e .......  26,49
G u ld en y  g dańsk ie  . . . . . .  100,25
K orony czeskie i . . . . .  . 14,40
K orony duńsk ie  . . . . . . .  118,30
K orony n o rw esk ie  . . . . . .  133,1',
K orony  szw edzkie  . . . . . .  — ,—
Liry w ł o s k i e ................................... 23,70
M arki f iń s k ie .................. 11,72
Marki n i e m i e c k ie ....... 106,00
Marki niem ieckie sreb rne  . , . 118.00
Tel A v i v ..............................................  26,20

P a p i e r y  p r o c e n t o w e :  
Pożyczka w ew n ętrzn a  . . . .  65.75
Pożyczka in w esty cy jn a  p ierw sza  84,00
P ozyczka in w esty cy jn a  druga . 82,75
Pożyczka  k o n w ersy jn a  . . . .  70,25
P o życzka  konso lid acy jn a  . . . — ,—
8 p roc. z iem skie  dn i. kuoon  .  . 7&.21

oraz r ó t n e  o o u w i e
ELE G A N CK IE, M O C N E  i TA N IO

TV l KO z  p r a c o w n i

W. PUPSAŁŁ0
Wi Ina, Ostrobramska 25

kon ika telegraficzna
—  Ptezyaent Rzeczypospolitej przyjąi

wczoraj ministra poczt i teiegrafów E. Kti- 
Kalinowsk.ego. Następnie p Prezyden* 
przyjął dyrektora Funduszu Kultury Naro 
dowej józ^fa Piłsudskiego St. Michalskie­
go.

—  Prezes Pady Mimstrów ger. Sławo) 
SkładKOWskl przyjął delegację ukraińską 
w osobach wicemarszałka Sejmu Mudryia, 
posła Poieńskiego i prezesa „Prosw ty" 
dr Bryka.

—  Piemier Daiadier i minister Bonnei
przybyli wczoraj samolotem dc Londynu

—  Wczoraj przybył dc Warszawy zna 
komity pisarz francuski Jules Romains z
małżonką, przybywający do polsk* na za 
proszenie Per-KIubu polskiego.

—  W  dniach 2— k czerwca br. odbę­
dzie się w Krakowie zjazd statej komisji 
międzynarodowego zwązku mostów I 
konshukcyj iniyn.erskich.

—  „Llefuvos Aldas" donosząc a roz 
poczęciu w Kownie pc skO-li[e'Wskich ro' 
kowań w sprawie komunikacji poczj.cwej, 
telegraficznej, stwierdza, że roi owaoi? 
toczą się pomyślnie i że zakończenie roz 
mów przewidywane jesi na dzień 30 
kwietnia. Podobną opinię wyraża „20 Am. 
zius".

—  Arcyksląię Antoni Habsburg ma
wstąpić wkrótce do partii narodowo-socia 
listy cznei.

—  Kanclerz Hitler wraz z życzeniami 
dla albańskiej pary królewskiej polecił po 
sfowi Rzeszy w Tranie doręczyć króiowi 
Zogu prezent ś iu b n y  w postaci 8-cylindiO 
wego kabrioletu sponowego Mercedes 
Berrz.

—  Ambasador niemiecki zakomuniko 
wał wczoraJ departamentowi stanu USA,
że Niemcy z pcrwoou biaku dewiz musz  ̂
zrezygnować z udziału w wystawie świa­
towej w Nowym Jorku w r. 1939.

—  Na posiedzeniu Związku Dziennika 
rzy estońskich dokonano wyboru narfęou 
jących członków do komitetu porozum e- 
nia prascweqo polsko-eęfońskiego: Srots 
Jonson, Kitsberg, Truvere i Rachńlc

—  Prof. dr Zygmunt Freud stara s ę o 
zezwolenie na wyiazd z Austn*. Najpraw­
dopodobniej zezwolenie to otrzyma i o-pu 
ści Austrię na stałe.

—  „Osseryatore Romano" donosi, że na’ 
terenie b. Austrii rozwiązano dotychcza1 
wszystkie uniwersytecl ie ‘Towarzyszem? 
kaLolickie, które posiadają 'acznie 78 kó; 
uniwersyieckich w Wiedniu, Giazu, Inns- 
brucku, Salzburgu *i Leoben.

—  Prezydent Rooseyeit zatwierdził 
b id ie ł marynarki na r. 1939 w wysokość 
546.866.494 doi. W  kwocie tej zawshe są 
fundusze na budowę 2 pancerników, 2 kr« 
równików, 8 kontrtorpedoweów, 6 todz 
podwodnych, wyław.acza miri i szeregu u 
nych iednosłek wtórnych. Poza tym prze 
widziane są fundusze oa drskonczen.e bę 
dr cych w budowie 2 pancerników. 3 lotn 
skowcow, 8 krążowników, 43 kont-terpe- 
dowców i 16 łodzi podwocśnych. Zalwet 
dzony budżet j^st niezależny od rozpatry 
wanego obecnie w senacie projektu doz 
brojenia morskiego.

—  300 lotników wojskowych sowlec 
kich p-zybyło do Hankou w połowie kv\ ie 
nia. Władze chińskie zamóvv ły 400 sama 
lofów w Sowietach Dotychczas Sowiety 
dostarczyły Chinom 200 samolotów

  Mecz bokserski o mistrzostwo śwla
ta wszystkich wag pomiędzy obrońcą tY- 
tutu Joe Louisem, a Schmellingiem, wy 
znaczony został definitywnie na 22 czerw 
ca r. b. w New VQrku na Yankee-S.adMn,
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*»/%'« c z e l e  u / c / fifd rz e il.^  il/ o ii/ o  e r o  tt ' życiu polityczny  n ti 
Hytni m yśli i uczuć  n a r o c f u .  P o fc rz e flfo > ‘< |Ce wyd*rzenio*

mion ustroju demokratycznego, tyłkr *u majowego sprzeczności nąże., w
przez to że opiera się na uznaniu sa jego ośrodkach kierowniczych
modzielnej roi* za.ówno poszczegdl Dlatego też mowę koiowickę wice
nych obywateli, jak carego społeczeń premiera Kwiatkowskiego uwalać mu

Katowicka m ow a wiceprem iera  
K wiatkowskiego w y w olała żyw e ko  
k o t a r z e  w prasie. Prawie wszystkie 
dzienniki oceniają przem ów ienie w : 
Cfcprenńera jako w ielk ie wydarzenie 
polityczne.

„Polska Zbrojna^ pisze:
Przemówienie wicepremiera Kwiat 

kowskiego, kióre poruszyło całą gamę 
zagadnień politycznych, począwszy 06 
ordynacji wyborczej poprzez sprawr 
,,twórczego kompromisu", a skończyw 
szy na zagadnieniu młodziely, jest jul 
I będzie przez czas pewier. tematem 
ożywionej wymiany zdań. przypusz 
czeń i domysłów. Sądzimy, że należało 
przede wszystkim raz jeszcze powiócić 
do łych myśli, w których zawarł wice 
premier podstawowe warunki zjedno 
cienia wszystkich sił twórczych narodu 
Od jego bowiem realizacji zależy, czy 
Polska będzie nieśmiało oczekiwać; 
czy też odważnie i mocr.o stanie „na 
czele wydarzeń".
„Kurier PolsKi“ stwierdza, żt  

pr zem ow ienie w iceprem iera Kwiat 
kow skiego m oże otw orzyć nową erę 
W życiu p olitycznym  Polski:

Koncepcja wysunięta przez p wl 
cepremiera jest iprzez to głęboKO de 
mokratyczra, że apeluje do obywatela 
do społeczeństwa. Nie w ten sposób 
że nawiązuje do utartych haseł, do inj 
nych powszechnie zewnętrznych zna

C iy przyszły prezydent Eire?

Dr Douglos hyde, najpowaznejszy kan 
cłydat na prez/den*a Wolnego Państwa 

Irlandii (Eire).

Cicho sza
f r iy fc ła d  do D a śia d o w a o ia

(W iększe zak ład y  p rzem ysłow e Copu u- 
rządziiy  ta n ią  sp rzedaż  row erow  dla robot- 
ićk ó w  n .ew j kw alifikow  anych  i tan ią  sprze 
daż m otocykli d la w y k w alifikow anych . Cop 
ma d z ie lnych  ludzi, a W ileńszczyzna... dziel 
Ul dysikusje na tem aty  m o to ryzacy jne.

Życie u  nas jest tan ie , a p rzestrzen ie  du 
id . Nosze w ielkie p rzed sięb io rs tw a  (kolejni 
ctw o, e lek tiu w n ie , rz eź n ie ,_ „N iem ny" 1 td .), 
a i u rzędy  rów nież, m ogłyby tak ą  sprzedaż 
zorgan izow ać. Izby  adw okack ie  i lekarsk ie , 
n .t zlicz one zw iązki i stow arzy szen ia  ty ż !

Sm m oehóJ jes t m oże jeszcze za drogi, 
ale m o tocyk l jes t ju ż  w sam  raz . A że na 
h rn ry n ę  i n a  w ódkę razem  p ien iędzy  nie 
a ta iczy , w ięc i p ija ń s tw o  „ s ta rsze j b ra c i"  u 
legnie pew n em u  zm nie jszen iu . D ł a  słuszne 
| r r y b y  w  jed n y m  barszczu  to rzecz w arta  
zachodu .

P ad ze  w ięc naszym  p anom  działaczom  
p ó jść  za d o b ry m  p rzy k ład em  Copu. N iektó 
** z resz tą  in s ty tu c je  i u  nas te  u łatw ien ia  
w prow adziły . Ale je s t tego grubo  za m ało.

G dyby do tak ic n  spółet m otocyklow ych  
p rz y stąp iły  w ieksze sk lepy, k aw ia rn ie , re 
ł ta u ra c je , spó łdz ie ln ie  itd  m oglim -śm y b a r ­
dzo szy b k o  zm o to ryzow ać  całą  w arstw ę p ra  
eu jącą .

T rzeb a  nad tym  pom yśleć. L epszy to te 
lual n iż p lo teczk i po lityczne . N. N. N.

ZASTOSOWANia:

m y p i t  P R r  : » b ! E v e  
iO L E  G ŁO W Y  U - B P r  ta

Żąd ając PfłYOtNALNycH m  fab* KD SUTKIEM *
Pfcm«I.Ł, JłtU E  p h B S ł t i t  W f łi ;1RAJA

flOYZ SĄ NAŚLADOWNICTWA. 
Ż Ą D A J C I E  P H O S Z K Ó W  „  M I C R E N O  >N £ R V O S i q *  

T r L K O  W  N O W E M  O P A K O W A N I U

TOREBKAC H I G I E N I C Z N Y C H .

itwa w życiu publicznym.
Powiedzlelfśuy, że przemówienie 

p. Kwiatkowskiego może otworzyć na 
wą erę w życiu politycznym To „mo 
że" zamieni s!ę po prostu na „otwie­
ra", jeśli społeczeństwo będzie miało 
możność podjęcia tych zadań, o jakich 
p. wicepremier mówił. Tu właśnie za 
czyna się wielka rola rządu.

Wielka I odpowiedzialna. 
„W arszaw ski D ziennik Narodo­

w y4" rozum ie m ow ę w iceprem iera  
K w iatkow skiego, jako zapowiedz 
skierow ania procesu konsolidacyjne  
go na now e drogi:

Rozwijając myśl, zawartą w swoim 
poglądzie na konsolidację, jako na 
współdziałanie ugiupowań poliłycz 
nych, wicepremier oświadczył, i*  
„zmienny jest rząd i zmienny jest skład 
parlamentu, zmienna jest ordynacja wy 
borcza do izb ustawodawczych i do in- 
stytucyj samorządowych. Zmienny jest 

— każdy element, który nie stanowi pfo 
nu egzystencji państwa I rozwoju sil na 
rodowych, szczególnie zaś, gdy stano 
wić by miał przeszkodę w dziele kon­
solidacji".

Ponieważ zmienność tych czynni­
ków na dłuższej przestrzeń czasu jest 
cczywlsia, przeto przypomnienie tej 
oczywifłej prawdy przez wicepremiera 
należy chyba rozumieć, jako zapa 
w edź skierowania procesu konsolida 
cyjnego na nowe drogi, zmiany ordy 
nacji wyborczej I rozpisania wyborów 
do izb ustawodawczych oraz instytucj 
samorządowych.

Wszystkie te zapowiedzi są jeanak 
bardzo ogólnikowe i bardzo mgliste 
Trudno na Ich podstawie oprzeć jakie 
KoiwieK przewidywania co do kierun 
ku linii rządowej na najbliższy bodaj 
okres czasu. Trudność tę potęguje po 
nadto fakt rozbicia wewnętrznego cbr

simy przeae wszystkim za charaktery* 
tyczny objaw rozwoju naszej sytuacji 
wewnętrznej.

Jako taka nie jest ona pozbawiona 
znaczenia.
„Czas“ zam ieszcza takie uwagi: 

Wobec zmienności koniunktur go­
spodarczych i ich związku z postawą 
wewnętrzno-polityczną społeczenstwa 
na szalę zwycięstwa idei zjednoczenia 
narodowego, uznał za stosowne rzucił 
swój wć-żki gtos również minister jkar 
bu- Nie ograniczył się przy tym jedy 
■tle do uzasadnienia potrzeby szerokiej 
konsolidacji narodowej, potępienia li 
nii podziałów, niecnęci i nieufności pei 
sonalnych. Niecodzienność przemowie 
nia wicepremiera Kwiatkowskiego po 
lega głównie na tym, że niejako „z po 
trójnym realizmem", który chciałby sta 
sznie polityce narodu polskiego za 
szczepić, potrafił wczuć się w trudnoś­
ci realizacyjne iaei zjednoczenia, że 
dobrze zorientował się w naszym nie 
zbyt łagodnym klimacie politycznym 
i naszych „maksymalnych rachunkach" 
że umiał I chciał wczuć się w rytm 
myśli I uczuć Narodu Polskiego. A to 
już wiele, lo duży krok naprzód, jeśli 
Idzie c  przemówienia preg amowe na 
szych przedstawicieli Rządu.
Dziennik konkluduje:

Jeszcze raz podkreślamy, że prze 
mówienie wicepremiera Kwiatkowskie­
go, do którego będziemy mieli spo 
sobność jeszcze nie raz powrócić, jak 
kolwiek przyszfo nieoczekiwanie w ak 
tualnej szarzyżnle i poziomym etapie 
rozgrywek —  przecież i może właśnie 
dlatego, stanowi doniosłe, pokrzepia 
jace wydarzenia. Jeśli za nim przyjdą 
równie doniosłe czyny I fakty, będzie­
my mogli mówić o realnym I zdecydo 
wanytn wejściu na drogę prawdziwej 
konsolidacji narodu polskiego.

ś.tP.

Popierajcie Dni i rzeciwgruźlicze
od drt. 14 — 30 kwietnia i od dn. 16— 19 maja r.b.

Kupujcie nalepki.

Jak zginął L&woniewski
Z Waszyngtonu aonosią: Ministerstwo 

wojny ofrzyma!o wiadomość od sierżanta 
Morgana z korpusu sygnalizacyjnego sta­
cjonowanego w Point Barrow na Alasce, 
z kfóiej wynika, że w czasie ekspedycji 
mieszkańców wsi Oiiktuck położonej o 
140 mil na południe wschód od Point 
Barrow zauważono w dniu 19 lub fei 20 
sierpnia 1937 r. jakąś masę. spadającą w 
wodę. Świadkom tego zdarzenia tubyl­
com wydaje się, że słyszeli przy tym rów­

nież i huk motoru samolotu. Następnego 
dnia w tym samym miejscu ooserwowano 
na morzu szeroko rozlaną oliwę. Jeden 
z białych traperów stwierdził, że w ciągu 
kilku dni obserwował na wodzie rozlaną 
oliwę. Przypuszczalnie chodzi tu o kata 
strofę samolotu Lewoniewskiego. Jak wia 
domo, w tym czasie.. wystartował on 
z Moskwy do Stanów Zjednoczonych kie­
rując się przez biegun północny.

Belgia ifie chce Żydów austriackich
W Belgii p n eb y w a  o- 

becnie 80.000 Żydów. Liczba la jest dwa ra 
zy większa od przedwojennej. W śród nich 
25 OOu ma obyw atelstw o belgijskie, reszta to 
głównie żydzi r  Polski, Rosji I Niem iec. W  
prasie belgijskiej poruszana jest sprawa u 
dzielenia azylu Żydom austriackim. W

związku z tym ukazał się w dziennikach ko 
miiuikat o charakterze półoficjalnym , z kto 
rego w ynika, iż Belgia nie przyjm ie u sie­
bie Żydów austriackich, wychodząc z założę  
ula, iż zrobiła do caw iii obecnej maksimum  
tego, co  m ogła.

howości wydawnicze
Biblioteka W ileńska Nr 8. Stefan 

Rosiak K sięgarnia „E. O rzeszkowa i 
S Ła“ w W itnic 1879-1882. W ilno, Wy 
daw nictw o M agistratu 1938. Znów  
m am y interesujący przyczynek do hi 
.dorii m iasta W ilna i to z przeszłości, 
której są jeszcze, choć nieliczni już, 
św iadkow ie. I tak z całej tej bolesnej 
sprawy pozostał jedyny świadek  
wciągnięty w orbitę zdarzeń: p, A po­
lonia M akowska, której przyczynek  
do ks.iążki cytujem y poniżej

„Materiały których do niniejszej 
pracy dostarczałam 1 te wydawnictwa 
byłej „Księgarni' stanowią relikwie ro 
dzinne i unikat antykwarski.

Oddaję je na wieczysty depozyt do 
Archiwum Miejskiego. Kosztowały o 
ne w swoim czasie, trzy życia (stoi dla 
mnie najdroższych: maiki, która zmar 
ia przy aresztowaniu syna, dziecka, ja 
kie wówczas nosiłam w łonie I brała, 
bo choć po 4 latach wrócił, to już *yl 
ko by obok poprzednich ofiar spocząć 
na Rossie.

Wyjaśnienie fo piszę dlatego by 
te dary moje znalazły odpowiednia 
miejsce i mogły świadczyć, przypomi

nać i ostrzegać, że nawet walkę bez­
krwawą, tc (.zoną słowem — książką, w 
czasach niewoli płacono życiem".
D zieje założonej przez E. Orzesz­

kową wraz z W. C hełm ińskim  i W. 
M akowskim księgarni są dość znane 
urywkam i, lutaj zebrano je w jedno 
i dano cały przebieg żałosnych zaiste 
wysiłków  ideow ych ludzi, pełnych  
pośw ięcenia, którzy w łożyli swą pra 
cę, a Orzeszkowa spory tundusz, nie 
osiągnąw szy prócz goryczy od ob­
cych, a i od sw oich, prawie nic. Bo z 
20 dzieł w ydanych, tylko kom edyjka  
Orzeszkowej, Zarys literatury pol­
skiej Chm ielow skiego i Kalendarz Li 
tewski dały dochód. W łożono ogrom  
pracy, dobrej woli, w alczono do osta 
ka, próbow ano w ydaw ać periodyk  
pod rożnym i tytułam i: Argus, Bo­
dziec, nawet nuty w ydaw ano pod pa 
triotycznym i tytularni Trzy lata wal 
ki, w ysiłku, było jak błysk w czasie  
najgorszego ucisku. Zakończyły się 
internow aniem  O rzeszkowej w Grod 
nie, a w ysłaniem  W, Chełm ińskiego  
na m iejsce urodzenia, co przypłacił 
suchotami. Tak wtedy w alczono o do

W I K T O R  Z E B R O W S K I
zmad w dniu 25 kwietnia. 193S r. w Braslawia w wieku 9 miesięcy. 
Pogrzeb odbędzie się w dniu 2b kwietnia 1938 r. w grobach rodz nnych 

w maj. Tupolewszczyznie,
o czym zawiadamiają przyjaciół i znajomych stroskani

R O D Z I C E

Zebranie 
Raby Narisfr.eJ CZN

O. Z. N. kom unikuje, że zebranie 
Kady Naczelnej O. Z. N. odbędzie się 
w dniu 30 b. m. nie o godz 9 rano 
jak podały niektóre dzienniki, lecz o 
godz. 9.30 rano.

(H znacienia za zasługi 
w służbie państwowej
Urzędowy y,Monitor Polski" z dni 

wczorajszego zamieszcza zanądzeni 
P. Prezydenta R. P, o nadaniu krzyż 
komandorskiego orderu odrodzenia Pol­
ski za zastug1 w stużb.a państwowej Ta- 
deuszowi Kobylańskiemu wicedyrektoro- 
wi Departamentu Politycznego MSZ.

Krzyzem kawalerskim tegoż oraeri 
odznaczony zł. stał Stanisław Tyszkiewicz.

Złotym krzyżem zasługi odznaczeni 
zostać Tadeusz Gwiazdowski wicedyrek 
jor Departamentu Politycznego MSZ i inż. 
Bolesław Jakubowski naczelnik wydziału 
Ministerstwa Foczt i Telegrafów.

Ziofy krzyż zasługi otrzyma) Stanisław 
Romuald żaąrodziński za zasługi na pof 
pracy zawodowej,

Z wystawy współczesne] 
rzeźby niemieckiej w I. P. S.

Arr.o Breker —  popiersie kanclerza 
Hitlera.

NA WIDOWNI
i ‘ROCES DGBOSZYn SKIEO PRZED  

S^DEM  NAJWYŻSZYM W  
CZERWCU.

Na posiedzeniu gospodarczym  Sąuu Naj 
wyższego w W arszawie znaleźć się ma w 
b tygodniu dla wyznaczenia dnia rozprawy, 
syrawa inż Doboszyńskicgo, skazanego wy 
lok iem  sądu przysięgłych we Lw ow ie na 2 
lala w ięzienia. Akta sprawy inż. Doboszy ń- 
sklcgo urosły już do 12 tom ów. Proces zuaj 
bzie się  na w okandzie S. Najw. w czerwcu.

ROZŁAM W Z W . POLSKIEJ MŁO­
DZIEŻY DEMOKRATYCZNEJ?
W Związku Polskiej Mludzicży Deinokra 

tycznej dają się znów po ostatnim  zjeździć  
zaobserwować tarcia. Mówi się o ustąpieniu  
p. p, Kuitysa, W rony i Babica. Część dnia 
lnczy tej organizacji dom aga się  zw oiam a  
nadzw yczajnego Zjazdu Z. P. M. D.

SKONFISKOW ANE ULOTKI GEN. 
KOL

W ładze adm inistracyjne w Tarnowie wy 
ćaly polecenie konfiskaty ulotek generała 
Boi, stanow iących odbitkę jego listu, wy  
stosowanego do NKW . Stronnictwa Ludo­
wego.

ir
NAGŁE ZW OŁANIE NADZWYCZAJ 

NEGO ZJAZDU LUDOW CÓW  DO 
WARSZAWY.

Zarząd w ojew ódzki Str. Ludowego w War 
trawie ócli walił w dniu 23 tm  zw ołać nad 
zwyczajny zjazu wojewódzki na dzień 3 ma 
ja br. do .W arszaw y. W zjeździe wezm ą u- 
ófciul delegaci, w yłącznie za legitymacjami, 
re wszystkich pow iatów  województwa war 
szawskiego.

O CZYM PISZĄ TEGOROCZNI MA- 
TURZYŚC1?

W dniu 25 bin. rozpoczęły »ię w całej 
Polsce ostatnie egzam iny m aturalne według 
starego system u szkolnego. W pierwszym  
iiiiiu odbywały się, juk zw; kle egzam iny piś 
luienne z języka polskiego i historii. Jak 
podaje agencja „Kabel", na terenie Kurato 
m im  W arszawskiego abiturienci otrzym ali 
z iiiiforii m iędzy in. następujące charakte  
lystycziie  tematy: „Polska a Gdańsk od 1468 
luku", „Stosunki Polski z Moskwą za Ja­
giellonów" oraz „sprawa w łościańska sr 
AVt.1I wieku w Poisec".

Jeżeli chodzi o tematy z języka polskie 
go- to na uwagę zasługują między in. „Kult 
nauki i ośw iaty u pisarzy doby pozytywie  
mu", „Służba społeczna a uroda życia w 
św ietle przeżyć bohaterów Że> ol.iokiego" o- 
raz „Literatura polska w obronie człow ie­
ka".

to znaleźli titlsry uczeni w Egipcie?
Luksusowe łazienki, centralne ogrzewanie i... opłacone

kwity podatkowe
Pierw sza  po lska  w ypraw a w y k o p a lisk o ­

wa do E gip tu  rozpoczęta, ju k  w iadom o, swe 
p race  wr E dfu , p ra s ta ry m  cen tru m  re lig ij­
n ym  i hand low ym  górnego E giptu . N airafio  
no tam  p rzy  p racach  badaw czych  na... lu ­
ksusow e łaz ienk i p ry w a tn e  i. p o b ie ż n e . Rui 
ny  św iadczą o najw yższym  kom forcie, w

k ló iy m  n : :  b rak ło  i sw oistego cen tralnego  
ogrzew ania. Ł azienki, bu d o w an e  z cegiy pa 
loncj i n ie  p rzepuszcza jącego  wody cem en 
tu  —  były  p iękn ie  zdobione. Nasi a rcheo lo  
d /y  znaleźli m iędzy in. w  ru in ach  łazienek 
publicznych . różne  kw ity  podatkow e.

brą sprawę, c polskość w W ilnie. Te 
raz inaczej

Juliusz German. Ainaranty. Po­
wieść h istoryczna z lat 1803— 1813 
przedstawia W arszaw ę za czasów  rzą 
dów pruskich, rom anse i dyganse, 
stroje i w ojskowe poryw y. Bohatera­
mi są ks. Józef i ordynat D om inik  
Radziwiłł z jego fatalną m iłością do 
Ieo fili M orawskiej. Koloryt epoki do 
skonale utrzym any, liistoryczność ro 
mansu psuje rodzaj m istycyzm u, (o 
dziew czynie służącej w ojskow o, i zja 
w iejącej się jako anioł opiekuńczy u 
tana M ontryma). W yd. K siążnicy At 
las

Bohdan P aw łow icz. W ojeiccli 
M ierzwa wr Paranie, I. Tegoż autora  
tom II W yspa Św. Katarzyny wyd. 
Ksiażnicv Atlas.

Obie pow ieści dają przekrój zćcia  
em igrantów polskich w Paranie, ich  
zmagań i frudówT, w ychow ania m ło­
dego pokolenia, typy różnych em i 
grantów' z innych n arod o»xści, prze 
ważnie N iem ców  kt. jest dużo tv sta 
nie S-ta Katarina. icli zatargi z Pola  
kami. W  tej części Brazylii znajduje 
się przeszło 20 tys. polskich ko lon i­
stów'. Autor ma w sw ym  dorobku 12

pow ieści podróżniczych dla doros- 
tych i m łodzieży.

E. T om aszew ski. W idm o N iedź­
wiedzia. K siążnica Atlas 1938. Mło­
dzież chętnie przeczyta barwne przy 
gody m łodych szlachciców  z 'wczesne 
go średniow iecza z epoid po śmierci 
Jerzego II ruskiego, kiedy Lwów wal 
czył z najazdam i tatarsko - litew skie  
mi i  zrastał się z Polską. Akcja toczy 
się żyw o, przygody mają posm ak ta 
jem niczości a przebieg akcji naturaj 
ny.

Tartton Rayment. Dolina Nieba.
Książnica Atlas. Autor przenosi nas w 
nieznane przestrzenie Australii, gdzie 
szkocki pasterz zakłada idealną kolo  
nię. N iszczy mu to gniazdo rodzinne 
chciw ość i złość ludzka, ale nie zabi 
ia nadziei, która mu każe szukać, od 
row a cichego szczęścia.

Jerzy O strowski. W idły W isły I 
Sanu. W yd. Roju z ilustracjam i. Zie­
m ie pom iędzy spotkaniem  W isły i  
Sanu to przyszły okręą przem ysłow y. 
Autor bada więc tam tejsze m ożliw o  
ści i stan obecny. D ość sm utne są 
obrazy. Łuczyw o w chałach kurnych, 
zwierzęta w  chałupach, 138 tys ludzi
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J a k  t o  b y ł o  z e  s z p i l k ą
z  b r y l a n t e m

Pierwsze zeznania Świadków w prncesie Idzlkawskifgo
i Michalskiego

W  korupcyjnym procesie „skarbowtów" 
Idzikowskiego I Michalskiego w Warsza- 
wie przystąpiono do przesłuchiwania 
iwładkow. Przesłuchano pierwszego iwiad 
ka. dyrektora Zw. Izb Rzeoreślniczych 
płk. Bolesława Sikorskiego.

—  Stanowisko dyrektora Zw. izb Rze 
miedniczych —  zeznaje świadek —  obją­
łem dn. 1 marca 1934 r. Prezesem Zw 
Izb był wówczar. sen. Wendt, zaś wkepre 
zesem pos. IdzikowsKl. Stosunki pomię­
dzy sen. Wendtem a Idzikowskim ukta 
dały się początkowo zupełnie poprawnie 
Mniej więcej w końcu maja zauważyłem 
że stosunki te zaczynają się psuć, nie wie 
działem jednak z jakiego powodu.

Pewnego dnia sen. Wend) pozostaw 
s*y w biurie po godzinach urzędowania 
oświadczył mi. iż czuje się w obowiązki' 
zorientowania mnie Jako nowego dyrek­
tora związku w panujących stosunkach 
Przeto komunikuje mi. Iż Idzikowski kfó 
rego poprzednio uważał za człowieka 
prawego, nip zasługuje na zaufanie. V 
dalszym ciągu Wendt opowiedział ml, li 
Idzikowski zbierał składki na zakup pier 
ścienią z brylantem, który miał być ołia 
rowany pew.iemu wyższemu urzędników 
z Min. Skarcu za trudy, poniesione w spra 
wie zmiany podatku na korzyść rzemiesl 
ników.

Pierścień fen został nabyty. W  Ianl; 
czas później sen. Wendt dowiedział się 
Iż rzemieślnicy, nie widząc klejnotu na rs 
ku ow»go dygnitarza podejrzewają Iż 
Idzikowski przypłaszczył sobie pierścień. 
Kiedy pogłoska ta zaczęła krążyć coraz 
bardziej uporczywie, Idzikowski zwrócił 
się do Wendta i wyz. ał. iż brylant ten 
stracił. Prosił z płaczem, żeby Wenat pod 
pisał mu pokwitowanie o rzekomym od 
biorze klejnotu. Idzikowski mówił, te jest 
człowiekiem biednym i rrie stać gp na ud 
kupienie brylantu, natomiast na Wendta 
jako człowieka zamożnego ! senatora nie 
może paść podejrzenie o przywłaszczę 
nie. (świadek wyjaśnia. Iż później dowie 
dział się, że cnoazifo tutąj nie o pierścień 
z brylantem, ale o szpilkę z brylantem 
jednakże począłkcwo była mowa o pier­
ścieniu I dlatego w fen sposób zeznaje) 

.Ulegając prośbom Idzikowskiego Wendt 
pokwitowanie podpisał.

Dalej Wendt zwierzył się pułkowniko 
wi Sikorskiemu, jż wediug posiadanych 
przez niego wiadomości Idzikowski zble 
rał wśród piekarzy jakieś składki na inte 
weocję u urzędników Min. Skarbu w spra 
wie zmiany podatku przemysłowego od 
rzemieślników I z pieniędzmi tymi nie wia 
demo co się stało. Na zakończenie Wendt 
oświadczył, że Idzikowski ma duże sto 
Sunki. rzemieślnicy boją się go, prosi prze 
to o najcVaj posuniętą dyskrecję I nie- 
ujawnianie jego nazwiska w związku z tą 
sprawą. ZrobPo to na świadku wrażenie 
te  Wendt boi się Idzikowskiego.

Dnia 3 czerwca —  ciągnie świadek — 
pos. Snojsczyńskl zawiadomił mnie, że po 
siada wiadomości. Iż Idzikowski ztorał 20 
tys zł na przekupienie urzędników w zwią 
zku z projektowaną zmianą podatków od 
branży spożywczej I że przywłaszczył 
szpilkę z brylantem. Odpowiedziałem Iż 
otrzymałem już podoine wiadomości ale 
nie posiadam dowodów, pozwalających 
mi zająć w tej sprawie właściwe stano 
wisko. Pos. Snopczyńskl obiecał mi do 
siarczyć dowedy i dn. 4 czerwca przy­
szedł do mnie w towarzystwie sen. Wilda 
który złożył pisemne zeznania o zebra

m e odżyw iających się dostatecznie, 
70 tys. w pow iecie rzeszow skim  zbęd 
nych w rolnictw ie, lam pki Nr 5 czy 
U najm niejsze. A obok tego pisze au 
tor o w zorow ych w siach polskich  Al 
bigow ej, H andzlów ce, L iskow ie, o 
w zrastającym  rozwoju spółdzielni 
m leczarskich il W szystko splata się 
n i obraz w si polskiej bardzo niejed  
nob.tej, o Jziw nie dużej skali różnic, 
a to jest źle. Książka żyw o pisana i 
rzi. teinie, nadaje się dla starszej mło 
dzieży.

F irm a Gebethner i W olff wydała  
7 okazji 80 lecia istn ienia, ozd-obną 
książkę zaw ierającą historię tych lat, 
od 1857— 1937. W szyscy najsławniej 
si autorow ie polscy drukow ali w tej 
firm ie, książka z oficyny Gebethner- 
W olff to była sankcja w literaturze 
K olejno Sienkiew icz, Orzeszkowa. 
K onopnicka, Reymont, Prus. Liczba 
now ości wydawniczych w ynosi nn 
okres osiem dz:esięciolecia 2.684, dru 
kuje się setkam i tysięcy, słup uJoio 
riy z książek w tym czasie w ydanych  
sięgałby 223 km w  górę, ko-sziy 
w ydaw nicze w ynosiły  w> przybliże­
niu 34.516 324 zł a hm ioraria prawie 
lO mil. zł. O bfily dział w ydaw nictw  
P idreczników dla m łodzieży przecho

nych przez ldzikovssklego od rzemieślnl 
ków 20 tys zł.

Tego samego dnia udałem się do 
Idzikowskiego I zakomunikowałem mu r  
zarzucanych mu (akiach, mówiąc, że nlr 
mogę mu jeszcze zdradzić nazwiska osób 
Które złożyły obciążające go zeznania 
daję mu jednakże szanse do obrony I dla 
tego zawiadamiam go o treści oskarże­
nia. Ponadto zakomunikowałem mu iż 
treść oskarżeń zakomunikuję niezwłocznie 
sekretariatowi generalnemu BBWft ponie 
waż jest rzeczą niedopuszczalną żeby pr 
seł mógł pozostawać pod podobnymi za 
rzutami. Mówiłem mu wówcazs o zarzucie 
przywłaszczenia pierścienia i  brylantem 
Idzikowski z miejsca zarepllkcwał, że nie 
może być tu m«wy o pierścieniu z bry 
laniem tylko o szpiice z brylantem, i że 
on posiaaa dowod w postaci podpisane­
go przez Wendta pokwitowania. Iż szpfi 
Kę z brylantem zwrócił.

O wsz/stkicn wyżej wymienionych oko 
Itcznosciach złożyłem list do Klubu B&WR. 
Z tym samym oskarżeniem wystąpi! pos 
Snopczyński i sprawa potoczyła się dalej 
na terenie sąciu klubowego

świadek charakteryzuje sen. Wendta 
jako człowieka skromnego nie wysuwają 
c-ego się naprzód w przeciwieńsNyie do 
Idzikowskiego, który przejawiał duży fu 
pet I dążność do wysuwania się na czoło

Wendi, według obserwacji płk. Sikoi 
skiego, pracował w Związku Izb z całą 
bezłnteierownością Natomiast Idzlkowsk 
domagał się wynagrodzenia za swoją pra 
<ę w Związku.

Odpowiadając na pytania sądu, świa

dek stwierdza, Iż po skierowaniu sprawy 
na dro^ę klubową otrzymał od posła 
SnopczyńsHego wiadomość, że dokoła 
Idzikowskiego wytworzyła się groźna at 
mosfera, że Idzikowski star? się o wywar 
cie wpływu na senatoriwr Wilda i Wendla 
I skłonienie Ich do odwołania zeznań 
Wendt w tym czasie przebywał w Trus 
kawcu. Dowiedziałem się, iż idzikowrkl za 
pośrednictwem pewnych ludzi nakłaniał 
go do na‘yehmlastowego przyjazdu dc 
Warszawy celem wywarcia nań wpiywów 
w kiier inki zmiany niekorzystnych dlań 
zeznań, Wendi miał przyjechać do W ar­
szawy na zjazd rzemieślniczy, przyjechał 
Jednakże znacznie wcześniej. SpotKarerr 
go w lokalu Zw. Remieśłntków i zapyta 
łem czy to prawda, że przyjechał oo W a 
szawy wcześniej niż zamierzał i że wy 
wierano na ni“ go pewien naciski Sen 
Wendt odpowiedział mi przecząco. Jed 
i akźe po zebraniu przyznał się, że Istot 
nie wywierano na niego nacisk, że przy 
jechał nasKułek telefonów z Warszawy 
i że rozmawiał z nim właściciel młyna 
Grasberg, nakłaniając go do zmiany sta­
nowiska w sprawie Idzikowskiego.

Odpowiadając na pytania proKurafcra 
świadek podkreśla, że Wendt uważał 
Idzikowskiego za człowieka o nieogran! 
czonych niemal wpływach politycznych 
i obawiał się go.

świadek utrzymywał stały kontakj ze 
światem rzemieślniczym I zauważył. Iż rze 
mieślnicy obawiają się Idzikowskiego 
I ulegają mu, odnosząc się jednak do nie 
go nlechęrnle 1 nieufnie 

Rozprawa trwa.

WyspaŁ na które1 powstaje sztuczne serce

,
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sz tu c z n e g o  serca.

Powledi mi, j&kid in ę so  wolisz,  
a powiem c :, s t ą d  poebodziss

Nnwy samolot dla l.otu

Onegduj wylądował na lotnisku cywilnym ,,Okęcie'* nowy wielk: samolot pasażer 
ski tvpj „Lokhead 14" sprowadzony z Ameryki cłia Polskich Linii Lotniczych 
„Lot". Samolot, reprodukowany na nas ym zdjęciu, rozwija szybkość 420 kim

na godzinę.

Międzynarodowe Biuro Pracy zestaw 
(o za okres 1932— 1933 wykaz statystyc 
ny konsumeji mięsa wediug rodzajów je 
go w sześciu krajach —  w trzech europej 
skich i w trzech zamorskich.

Jak wynika z tego zestawienia, kon- 
sumoja więsa wołowego i cielęi iny, wy­
nosiła w cytowanym wyżej okresie: 64.3 
proc. konsumeji ogolnej mięsa we Fran­
cji, 49,1 proc. —  w Australii, 45,1 proc
— w Belgii, 14,5 proc. —  w W. Brytanii 
40,9 proc. — w Kanadzie, 40,6 proc - 
w Stanach Zjednoczonych, 33,4 proc — 
w Niemczech.

Konsumcja wieprzov.’iny w różnych jej 
postaciach wynoriła: 27,1 proc. we Fran 
cji, 8,7 proc. w Australii, 53,8 proc. —  w 
Belgii, 32,9 proc. —  w Anglii, 54,8 proc
—  w Kanadzie 54,1 proc. —  w USA , b5,2 
proc. —  w Niemczech.

Konsumcja baianiny wynos ła: 8,6
pioc we Francji, 42,4 proc w Ausha ii 
1,1 proc. —  w Belgii, 22,6 proc. —  w 
Anglii, 4,3 proc w KanadJe. 5,3 proc. — 
w USA., 1,4 proc, —  w Niemczech.

Jak widać z powyższych zestawień 
maksimum wieprzowiny konsumował) 
Niemcy, Maksimum baraniny —  Ausfria i 
lia, maksimum wołowin-/ i cielęciny — 
Francja.

i t u u u i j j u i u u u i u ę i - u — ~ u s .
1 Teatr muzyczny „LUTNIA" l

Dziś o  joaz. 8.15 wlecz.
po cenach propagandowycn

„LADY CHIC"

E f lś & p & r i  i r c i f
z okięcu \iby Pmmysłtf^G-HandleweJ w WHn.e

Zooża, strączkowe I t. p. Z rejonu gro 
dzieńskiego wysłano 1 ładunek ca 15 ton 
łubinu niebieskiego do Czechosłowacji 

Grzyby. Wywieziono drobne przesył­
ki grzybów suszonych (ca 1355 kg), dc 
N'emiec, Rumunii i U iA  i soionych (ca 
900 kg.) do Meksyku i Niemiec.

Roślinne surowce lecznicze. W  woi 
ziół leczniczych wyniósł w marcu c* 
28,500 Kg. Krajami odbiorczymi był, An-

gl'a, Austria, Belgi s, Czechosłowacja 
Francja, Łotwa I Niemcy.

Pop/t na rynkach zagranicznych jest 
stosunkowo slaby, gdyż importerzy wstrzy 
mują się z zakupami w oczekiwaniu na 
nowe zbiory. Tendenca cen —  zniżkowa 

Konie roLocze. Wysłano ca 546 szt 
koni użytkowych do Anglii, Belgii, Da 
nii, Holandii i Szwecji.

Eksporlurzy spotykają się na rynkacl

dził przez ognie cenzury rosyjskiej', 
M oniuszko w ydał tam partyturę Hal 
ki, opery narodow ej inne swe dzie 
ła m uzyczne. Ciekawy bardzo jest 
przegląd autorów  podług ich listów , 
poznajem y bliżej stosunki w ydaw ni­
cze. H onoraria są kom icznie, a raczej 
tragicznie m ałe, w stosunku do dzi 
siejszyeh.

E liza O rzeszkow a. D ziurdziow ie. 
Tom XIII W yd Polskiej Akadem ii 
L it 1938 r. Jedna z pow ieści ch łop­
skich autorki „Nad N iem nem '1. Orze 
szkowa, spędzająca zaw sze lato w jed 
:iej z okolic nadniem ieńskich, wżyw „  
Li się dobrze w w ieś b iałoruską i 
zróżniczkow anie jej rozum iała. Licz 
ne hierarchie społeczne bytujące na 
tej żyznej ziem i różne typy, m ałomia 
steczkow e, dw orów , dw orków , pół i 
ćw ierć in teligentów , analfabetów  o- 
krntną krzyw dę ludzką, na którą by 
ła tak czulą, w szystko uplastycznia  
fię pod jej szczerym , natchnieniem , 
a jednak realistycznie piszącym  pin 
rem w Dziurdziach. Okrutna historia  
sym patyczne/ kow alow ej Pietrusi, 
„czarow nicy1* w iejskiej, jest jedna z 
najpiękniejszych p ow ieści O rzeszko­
we!. D oskonale w ytrzym ane stopnio  
wanie grozy, narastanie tragizm u, ka

tastrofa, Vf której ginie niew inna du 
sza plastycznie malowanie typy Dziur 
dz ów, babki A kseny, Michała, i sa 
m tj m iłej P iotrusi, ofiary ciem nego  
zabobonu, obraz tej wTsi białoruskiej, 
pogrążonej w ciem ni przesądów, 
w szystko jest żyw e i  m ocne. A 
wstrząsa tym  m ocniej, gdy się wię 
ze w stępu, że oparte było na praw ­
dziwym  zdarzi niu. Jest w tej ksiąź 
ce coś 2 tragizm u antycznego dra­
matu.

Zygm unt Szw eykow ski. Dram at 
D ygasińskiego. Głębokie studium  o 
zapom nianym  dziś a tak św ietnym  
p itw cy przvrody, przyziem nego, 
żyw iołow ego życia ludzi najprost­
si vch. Nikt bodaj w tej epoce, a i w 
[ óźniejszei, nie um iał tak jak autor 
..Grodów źycia“ opisyw ać wsi w ęa 
łnkształcie. Ludzie, zwierzęta i rośli 
ny splątane ze sobą w alką o byt, oo  
trzeba jadła, ochroną życia. P ier­
w iastki racjonalistyczne i m etafizyez  
ne łączył w  sobie D ygasiński, odczu 
wając tragizm obojętnej dla ludzi i 
zw ierząt orzyrody.

W szystko u niego krzyczy z bólu 
i beznadziejnej obrony pr^ed nieuni 
knioną krzywda. Ile l. Romce.

zagranicznych z silną konkurencją ze stro 
ny Liłwy.

Trzoda chlewu3. Z terenu okręgu izby 
wysłano do Niemiec w rarhach przyzna 
nych kontyngenrów około 84 009 kg trzo 
dy chlewnej żywej i bitej. Eksport by’ 
dokonany d o  części przez łirmy miejsco 
we, po części zaś przez hrmy pc-morskie 
i śląskie.

Jaja. Wyeksportowano 2 połwigemo­
we przesyłki jej do Anglii i Niemiec.

Konserwy mięsne. Wywieziono ca 
8.200 kg. konse.w mięsnych do Angli; ł 
USA.

Szczecina, sierść I wfcsle zwierzęce
Eksport sierści me może się szerzej ro: 
winąć wobec zaniku popylu na rynkach 
odbiorczych. Jedynym odoiorcą w mar­
cu były Niemcy, dokąd wywieziono ca 
6.460 kg. sierści.

Sytuac,a na odcinku eksportu szczeci 
ny nie wykazało żadnych zmian W«wć>z 
szczeciny preparowanej os:ągnął zaled - 
w:e ca 152C kg. i kierował się do Anglii, 
Szwecji i USA. Cena szczeciny wynosiła 
ca zł 9, 7a 1 kg. szczeciny II gat. fob 
Gdynia.

Skóry surowe. Spadek cen na rynkach 
zagranicznych spowodował całkowite prr 
wie zahamowanie wywozu surowych skór 
cielęcych. W  miesiącu sprawozdawczym 
wysiano zaledwie około 7— 8 tys. szl 
skór do Łotwy, oraz drobne próbne prze 
syłki do Estonii.

Skóry futrzane. Za pośrednictwem wi 
leńskich Aukcyj Futrzarskich wywieziono 
do Niemiec w ramach przydzielonych kon 
tyngeofów płatniczych ca 2300 szt su­
rowych skórek gronostajów, ca P3C szt 
źrebaków, ca 17.700 szt. zwierzęcych i ca 
8 600 kg. skór króliczych.

Rękawiczki skó.zsne. Wywóz -ękawi- 
czek skórzanycn wykazał znaczny wzrost

żenii. na jego narzeczonej.

Cc dzień gazeta 
w innym knlorze

J « k  ś p ą  r y b y ?

c i u ł a
szerckoISstnai

sprzedaje się. — Wilno, Stalowa 3

Zdjęcie przedstawia zamek Ambroise The mas na małej wysepce francuskiej Ill.eux 
położonej naprzeciw brzegów Bretanii, Wysepkę tę kupił Oberst Lindbergh, któ«
ry z mieszkającym na sąsiedniej wysepce prof. Carre! pracuje nad zbudewanierł

Zawzrł małżeństwo 
by me stracić 2 dolaró*»

W jed n y m  z m ałych  m iasteczek  w stan ie  
W aszy n g to n  z d arzy ł się  n iezm iern ie  hum o 
rysly czn y  w ypadek. W  urzędzie  s ta n u  cy- 
w nnego zjarwił się  razem  ze sw o ją  narzeczo 
uą ro zp ro m ien io n y  szczęściem  m łody czło­
wiek, k tó ry  ośw iadczy ł u rzędn ikow i, że chce 
zaw rzeć m ałżeństw o. O trzym ał on na tych- 
w iast odpow iedni fo rm u la rz  do w ypełn ien ia, 
za k tó ry  w p łaca  się  w S tanach  Z jednoczo­
nych 2 d o la ry  N astępnego  d n ia  zgłosił się 
do u rzęd u  ten  sam  m łodzien iec  jeernak „uż 
bez n a rzeczo n ej i ośw iadczy ł zdum ionem u 
u rzędn ikow i, że ju ż  się  rozm yślił i n ie ma 
zam iaru  b ra ć  ślubu  Jednocześn ie  zażąda! 
on zw ro tu  dw óch do larów , Które w płac  i U 
rzęd n ik  jednaik ośw iadczy ł m u stanow czo, 
że w płaconych  na ten  cel p ien iędzy  n ie zw ra 
C3 się  i jeżeli k to ! rozm yśli się  i n ie  chce 
w irąo  ś iu b u  w płacone dw a d o lary  p rzep a  
dają.

M łodz -eniec je d n a k  nie d aw ał za w ygra 
nę i ośw iadczył, że w eźm ie ślub  z  in n ą  pan 
ną. jeśli n ie będzie  m u sia ł drugi r a i  w pła 
cać p ien iędzy . U rzęd n ik  ośw iadczy ł m u że 
tak a  k o m b in ac ja  je s t rów nież  n iem ożliw a. 
Z m artw iony  m łodzien iec , o b fitu jący , jaK wl 
dać, w  ciekarwe pom ysły  m atry m o n ia ln e  w 
w ielkim  p rzy g n ęb ien iu  opu śc ił u rz ąd  stan u  
cywilnego.

Ja k ież  by ło  zd i iw ienie u rzęd n ik a , gdy na 
stępnego  dn ia  u jrz a ł  k a n d y d a ta  n a  p an a  
m iedego z n a rzeczo n ą  znów  w b a rd zo  weso 
tym  n a s tro ju . P o szed ł on  do  okienKŁ i l  
zadow oloną  m in ą  ośw iadczy ł: „R ozm yśliłem  
się i zaw ie ram  m ałżeństw o z m o ją  p .e rw - 
i : ą  na rzeczo n ą , by  n ie  tra c ić  dw óch d o la ­
rów ". N ajciekaw sze  jes t to, że n iezw ykłe  po 
n ijs ly , zachow an ie  się  i pow iedzen ia  obie 
cującego m łodzieńca, zupełn ie  n ie ro b ią  w ra

W  Sy;amie każdy dzień w tygodnii 
oznaczony jest innym kolorem. Zwyczaj 
ten przyjął się w życiu codziennym ludu 
syjamskiego np w ut>iorze. Pomimo zeurr 
peizoy/ania kraju, ooycza, ten przemós 
się do piasy. Dzienniki np. w poniedzia 
lek drukuje się na ióHym oap.eize, we 
czwartki —  na zielonym, w n edzielę — 
na różowym. W  inne dni tygodnie obo 
wiązuje biały papier.

W  okresach suszy w krajach równiko 
wych, rzek. w y s y c h a j ą  memal zupetn e, 
ryby pozbawione wedy narażone są na 
śmierć. Przeczuwając niemal grożące nie­
bezpieczeństwo, drążą sobie w mule rze­
cznym, który pozostaje wilgotny na mj- 
większej giębokości —  chodniki, do któ­
rych ch'onią się oodcza* suszy.

Otoczone twardą skorupą mułu zapa 
dają ryby w sen letni, odDOw.sdający snow! 
zimowemu ssaków. W  ten sposób uśpio­
ne ryby przewożono nawet oo Europy

w porównaniu z p o p rz e d n im i mies ącamb 
W  marcu wywieiono rękawiczek na sumą 
ca zł. 127.500 (w lutym zl 70.000) do An 
glii, Holandii, Szwecji i Unii Połudn. At- 
ryk. Na rynkach odbiorczych daje się oa 
czuć wzmożona konkurencja ze strony 
Wioch, W  miesiącu sprawozdawczym tut. 
eksporterzy wykonywali jeszcze dawne 
konlraky! natomiast pertraktacje o dalsze
zamówienia na razie jeszcze nie zostały
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Gdy makieta stanęła s t a

Skoro stanęła nare&zcit w W ilnie 
®ąkiela —  oby żyła  w iecznie —  lu- 
dz:Uta zaczęli nagle w ierzyć w  ten 
*akt zgoła n iepraw dopodobny —  w 
s ta te c z n e  postaw ien ie  san i-go  po- 
uu?ika. Gzy te śm iałe, Z D y t  m oże  
“Oiiałe, m arzenia doczekają się w rę­
b i ę  urzeczyw istnienia, różnie mó- 
VVlĄ o tym Mijdrca szkiełko i oko  
£dają się tem u zaprzeczać, a le n ies­
forne czucie i wiara w ięcej m ów ią  
-f am ie. Contra spem  spero, credo ad 

d̂ sul'dum, w ierzę w  pom nik M ickie­
wicza w  W ilnie, niech się dzieje co 
chcel

I w obec tych naaziei, które urze­
czywistnią się pono już w roku bie- 
^ c jm , stają się nagle aktualne róż­
ne spraw y, zdaw ałaby się na zawsze 
Jnż zapom niane. Mimo w oli nasuw ają  
•51 porów nania m iędzy pom nikiem  
Wieszcza wut-ńskim a krakow skim  
f nagle przypom inam y sobie, że po­
mnik krakow ski również został k ie­
dyś postaw iony, że nie w yrósł razem  
* sam ym  m iastem , że jest grubo młod 
^zy od W aw elu, kościoła M ariackie­
go, Sukiem  c, ba —  naw et od kopca  
Kościuszki D ochoaza nas g łosy z r. 
1^98, to jest roku setnej rocznicy u- 
rodzin poety, roku odsłonięcia puin-

—  Polska porozbiorow a, pokole­
nie pogrobow e, w żałobie sw ojej „w  
tęsknocie za tym. co  było, zaczęły ten 
obow iązek czuć żyw iej i  pełnić. W zo 
rem tych, co pierw szym  w ładcom , za­
łożycielom , obrońcom , sypali m ogiłę  
i  razem  pom nut, nasz w iek usypał 
m ogiłę K ościuszki. Patrzą na siebie  
ze sw oich  wzgój-z, z dw óch brzegów  
Wasły, z Krakowa, i zdają się m ów ić  
do sieLie: „Ty na początku —  ja na 
końcu, A kiedy znajdzie się trzeci, 
tak, jak m y, godzien w ieków  pa- 
m ięci?“.

T łum y słuchających zalegała mar 
twa cisza przy tych słow ach A były  
to tłum y nie m ałe —  rozum iem y, 
czym  w ow ych zwłaszcza czasach by 
ło dla Krakowa odsłon ięcie pom ni­
ka w ieszcza. Zresztą z całej Polski 
zjechało się w iele osób na tę uroczy­
stość. Był W ładysław  M ickiewicz i 
Maria Górecka. Prócz Polaków  licz­
nie przybyli na tę uroczystość Czesi, 
rew anżując się za przyjazd Polaków  
do Pragi na uroczystość Palackiego  
—  inne to były czasy od dzisiejszych. 
A w ięc był wiceburm istrz Pragi, Srba, 
znakom ity m ów ca poseł Herold, pc- 
cta Vrchlicky, Kvapil, H overka i  in. 
Przem ów ienia Czechów oklaski wano

r*iKa krakow skiego. W  roku bieżą- j gorąco —  któż w ów czas m yślał, że 
cym m am y 1 tO rocznicę urodzin, mo * bracia Czesi tak zm ienią swe nastro­
je ta niem al okrągła cyfra w płynie... 
ł w ierzę, że w płynie  

„Gdyby gwar podniesiony bez powo  
du i słuszności nie w darł się m iędzy  
w ykonaw ców  zam iaru a publiczność, 
Posąg byłby stał od lat k ilkunastu  i 
oir bylibyśm y m ieli w ielu przejść 
przykrych i n iechlubnych" —  oto je- 
ien z tych głosów* sprzed lat czter­

dziestu Czujem y coś w rodzaju Scha- 
uenfreude —  ahal w ięc i tam , w  Kra 
Kowie czekano lat k ilkanaście, i było  
wiele przejść przykrych i n iechlub­
nych i by ł gw ar podniesiony niesłusz  
nie... oczyw iście!

M ówiąc stylem  pana Sama W el 
lera, m iło być w  dobrym  tow arzyst­
wie, jak to pow iedział pew ien dżen- 
te'm en prow adzony na pow ieszenie. 
Pocieszm y się w ięc, że gdy pom nik  
stanie, ludziska zapom ną o tym , ile  
to lat staw ialiśm y, staw ialiśm y, i nie 
m ogbśm y postaw ić Zapom ną do chwi 
V, aż pow stanie Kom itet Budowy Po  
mnika Adama M ickiewicza w N ow o­
gródku i będzie działał przez lat k il­
kanaście. A m oże, m oże N owogródek  
się zaw stydzi i zrealizuje sw e ew entu­
alne zam ierzenia szybciej. Zresztą 
nie chc^ę bynajm niej do niczego na­
m awiać Nowogródka, to jego spra 
wa Ktoś pow ie, że nie ma co zasypy- 
wać Polski pom nikam i. Przy okazji 
tfdy warto pow tórzyć słowa Stanisła 
wa T arnow skiego, w ypow iedziane na 
uroczystości odsłonięcia pom nika  
krakow skiego:

—  U nas posągów  jest za mało. 
Tu aa Jym rynku pow inien stać od 
w ieków  Stefan, Jan III, Jadwiga i 
choć jeden z Zygm untów. Czemu ich  
nie ma? Czy w dzięczność zw ykłych  
ludzi nie była u nas rów ną zasłudze 
ludzi w ielkich? Zygm unt III ma po­
sąg, ale ręką syna w zniesiony. Czar­
niecki ma, ale nie w W arszaw ie: w 
sw oim  T ykocinie tylko, pam iątkę  
czci i m iłości sw oich  dzieci, nie sw o­
ich ziom ków . Żółkiewski ma grobo­
w c e  w kościele, posągH nie ma. Jan 
III dobrze, że go ma choć w łazien ­
kow skim  ogrodzie, ale przystałoby  
nam było postaw ić na rynku, i publi 
cznym  nie królew skim  tylko groszem . 
Szkoda że dawna Polska tak m ało 
zostaw iła nam  posągów . M iłość 
w spółczesnych , gdyby się była zdo­
była na Batorego pom nik, byłaby mo 
że zdołała i m yśl jego ocenić, prze­
chow ać i spełnić.

A zaraz potem  padają słowna, jak­
że w ów czas tragii zne, a jakże rados­
ne dzisiaj w obec kopca na Sow ińcu:

je do P olsk i odrodzonej.
O czyw iście, były liczne przem ó­

w ienia, m arszałka krajow ego lir. Ba- 
aeni, prezydenla m iasta Krakowa 
Friedleina, cytow ane przem ów ienie  
hr Stanisław a T arnow skiego, wloś- 
c anina posła BoJki i w ielu innych  
Zdarzyły się również przeróżne m an­
kam enty —  jak zw ykle zresztą w ta­
kich razach, niektóre nawet dosyć

przykre. Tak np. pani Gore:k>‘ej za­
brakło pow ozu, nie zaproszono tych, 
co było trziba, a zaproszono takich  
ua których inni w yrzekali, w czasie 
uroczystości fiakry kręciły  się po ry;i 
ku, w teatrze zabrakło dla części za­
proszonych osób m iejsc. T e i.r  wy»ta 
wń wtedy rzecz, która była czym ś —  
jak naonczas —  bardzo śm iałym , inia 
now icie „Dziady". Znaleźli się wnet 
oczyw iście ludzie, którzy u.eużali, że 
. Dziany" nie nadają się na scenę, by­
ły  naw et obawy, że m ogą one gor­
szyć słuchaczy. Jednym  słow-em nie­
zadow olenia było dużo. W  czasie 
przedstaw ienia zaskoczyła zebranych  
niespodzianka —  oto nagle z górnych  
galeryj teatru rozległ się chóralny- 
śpiew  „Boże coś Polskę" i „Jeszcze 
Polska nie zginęła". Publiczność na 
lychm iast powstała i cały teatr z głę­
bokim  okupieniem w ysłuchał obu h y ­
m nów. Wyobrażamy^ sobie, jaki to na 
strój m usiał panow ać w  takiej 
chw ili.

Tak było przel laty czterdziestu. 
Ileż od tego czasu się zm ieniło' W  
tym  roku odsłon im y zapewne pom ­
nik Adama M ickiewicza w Wi'fi«e 
I dobrze jest sobie uprzytom nić tę 
o^ rzym ią  zm ianę, jaka m iędzy obu  
i-roczystościam i zaszła. I jakże ina­
czej a jednako w inny brzm ieć słowo, 
które w ypow iedział na tam tym  ob­
chodzie przedstaw iciel m łodzieży.

—  A m y i m yślim y nie m ało i czu 
jem y w iele i wszy-stkie drgnienia na­
szej duszy, ;ak w ognisku soczew ki 
w- jednym  zbiegają się punkcie, zam ­
knięte są w jednym , w ielkim , bardzo 
św iętym  wyrazie: Ojczyzna

W . T

Puwstsnie Rady Zawodowej
Zjednoczenia Polskich Zw. Zaw.

w Wilnie
26 bm w lokalu OZN Okręgu W ileń­

skiego przy ul Mickiewicza 22 odb/ło się 
zebranie organizacyjne Rady Zawodowej 
Zjed loczenia Polskich Związków Zawodo 
wych w W inie.

Z ebranie zagaił kierownik okręgowe­
go oddziału spraw ruchu zawodnwo-go- 
spodarczego QZN Stanisław Kossaczew- 
ski, który w dłuższym przemówieniu 
przedstawił zebranym przedstawicielom 
19 związków branżowych z terenu Wilna, 
Landwaiowa, Trok. Kuczkuryszek 1 N Wi- 
lejki celu \ zadania Rudy Zawodowej oiaz 
dał charakterystykę dróg rozwojowych 
nowego ruchu robotniczego, sprezento­
wanego przez ZPZZ,

Po odczytaniu regulaminu F ady zosta­
ło powołane prezydium Rady ‘ Zawodo­
we, w następującym składzie: prezes —■ 
Stanisław kossaczewski, mianowany przez 
Wydział Wykonawczy ZPZZ w Warszawie, 
wiceprezesi —  mgr Antoni Mi-nkewicz 
i Józef Wadowski, sekretarz —  Jan Pła- 
cewicz i skarbnik —  Franciszek Bejimo- 
wicz. Do komisji rewizyjnej weszli: prze­
wodniczący —  Czesław Kjnick., członko 
wie —  Stanisław Mulamnek, tugenia

fA szędzte I zaw sze przyda się 
książka z

Bibliotek! Howaści
W ilno, ul. Jagiellońska 10. Tel. 13-70. 
OSTATNIF NOWOŚCI — klasyczne 

lite ra tu ra  szkolna — naukowa. 
Czynne od t l  do 19 godz, 

Abonament m iesięczny — 1 zł 50 gr. 
K aucja  S zł.
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L u d n o ś ć  L i t w y
Drugi wykład dra W . Wielhorsk.egt 

ujął zagadnienia: układu narodowość o
wego, społeczno-zawodowego oraz sto 
rurłków demograficznych Litwy.

Pochodzeniowo tkwi w Litwinie pier 
wiastek rasowy aryjski, z ubocznym wpty 
wami: ugrofińskim, skandyrawskim, sło­
wiańskim, oraz geor.ańskm

Litwina charakteryzuje usposobieni 
flegmatyczne, wyraźnie zaakcen'owr>ny 
rniyał spostrzegawczości, czujności, jedno 
cześme nieufności, bmyiiowość litewską 
cechuje ścisłość, logiczność, jednocześnie 
zaś pewien brak zdolności wysnuwan,j 
wniosków Litwin jest uczuciowy, stosun 
kowo trudno pobudliwy na prze,awy św a 
ta zewnętrznego lecz w swych pizeży 
cuch głębok., które to cechy jego oso 
bowości staję się silnymi pobudkami i mr 
torami czynu.

Litwina cechuie zmysł art/>tyczny 
zwłaszcza do sztuk plastycznych (sztuka 
ludowa).

Mówiąc o Litwinach, jako na-odzie, 
trzeba sobie zdawać sprawę z przeobra 
żenią, jakim oni przeszli od kultury ludo 
woj do narodowej w ścisłym tego słowa 
znaczeniu, Przeobrażenia te wyraźnie się 
zapoczątkowały od czasu wywłaszczeni? 
włościan (1861 r.) i są w pewnym związki 
ze ścieraniem się na Litwie wpływów poi 
skich z miejscowymi litewskimi. Od czasu 
unii w p.erwszej fazie współżycia obu nr 
roaow historia n.e notuje tych za^nień 
jakie się stały udziałem końca XIX i po 
azotku XX stulecia. Uwłaszczenie włościan 
chronologicznie zbiega się niemal z wy- 
oucnem powstania styczniowego, w któ­
rym to okresie jednocześnie zaznaczać 
się zaczyna silniejszy wpływ elementu pr 
lonizacyśnego w Litwie Konstatujemy za 
tern podwójny ruch rozszczepieniow* 
dwóch kultur, obudizajęcy się pralitewski 
I napływowej kultury po.skiej. Objaw ten

Co i ile spożywa Wilno?
Jak wynika z ostatniego sporządzo­

nego zestawien-ć. o spożyciu zbóż, naj­
większym na ziemiach północno-wschod­
nich kon iumenlerr jest m. Wilno, które 
w ub, roku spożywało (bez dostaw woj­
skowych) 554.412 q zboż chlebowych, 
okoto 5000 q owsa i przeszło 46 40C q 
ziemniaków.

W  wym.emonym okresie mieszkańcy 
Wilna spożyli o k o I o  10 mii.anów kg mię­
sa, z czego wc Iow ny 41 procent, wieprzo 
winy 43 procent, cielęciny —  13 procent 
i baraniny —  3 proc.

Ciekawym jest, że przeciętne roczna 
ilość mięsa dostarczonego przez rzeźnię 
W i le ń s k ą  i stację kontroli mięsa wynosi 
około 8 milionów kg reszta zaś, czyli oko 
ło 2milionów kg, przypada na tajny 
ubój. Około 34.000 kg ujawntono i skon­
fiskowano.

•ak w;dz'my więc, ilość mięsa pocho­

dzącego z tajnego uboju jest niezwykle 
duża, wynosi bowiem aż 20 proceil ogól 
oej konsumeji m.ęsa.

Spożycie ryb jest stosunkowo niedu­
że Tłumaczy się to prawdopodobne wy­
sokimi cenami ryb. Ceny łe w stosunku 
do r. 1936 wzrosły w r. ub w granicach 
od 14 do 17 procent. W ilno spożyło w 
r. ub. ogółem 1.150.000 kq ryb, co sta 
nowi 45 proc ogclnego połowu na W i­
leńszczyźnie. Odbtorcami reszty ryb wi­
leńskich są przeważnie rynki warszawski 
i łódzki.

Statystyka spożycia mleka przedsta­
wia się następująco: na terenie wojew 
wileńskiego rolnicy hodują około 350 000 
krów dojnych, przeciętna roczna wydaj­
ność mleka od krowy wynosi koto 800 
litrów Na zbyt rocznie idzie około
192.500.000 litłów. Ilość tę spożyty Wilno 
oraz miasto i miasteczka Wileńszczyzny

nie jest w stosunkach narodowościowych 
wyjątkiem. Analogiczne zjawiska m.ały 
miejsca w stosunkach fińsko-szwedzkich 
łotewsko-r.iemierkich itp. Emancypacja 
kultury litewskiej jest godna uwagi, zwta 
tzcz_, ze kuitura ta zachowała się pod 
itrzechą chat wiejskich przez kilkanaście 
pokoleń.

Należy stwierdzić, że antagonizm poi 
»ko-litewskf ma swe źródło właśnie w te, 
naiuralnej dążności do wyzwolenia kultu 
ry własnej, nie jesł natomiast wy likiem 
zakusów rosyjskich lub czyich inny _h ja-k 
(o się przez laików często. Mutnaczy. P',e« 
wiastek niechęr i nienawiści dawał się 
I daje obserwować wszędzie tam, gdzie 
dwie kułtury rodzima i napływowa dąie 
do rozdziału i du wyodiębmienia się. Za- 
cnodizi jedynie pytanie, czy tej nienawi 
id  Litwini nie przeforsowali, wpadaiąc w 
stan nierozpornawania innych mebezp'e 
czeńsfw dla swego narodu, poza wpły 
w imi polskimi. Tym niemniej to wyzwo* 
ie lie się kultury litewskiej św arłezy o do 
konaniu olbrzymiej pracy, zwłaszcza, żr 
spadła na barki nielicznych ludzi.

Stosunki narodowościowe, w Litwie ob 
razuje oowszechny spis ludności z roki 
1923, który może być jedrocześnie sko 
rygowany danymi z wyborow dć ówcze 
mego sejmu. Te ostatnie dane są oczy 
wiście Lardziej miaiodajne, jako o+rzyma 
ne drogą tajnego pię< to przymiotnikowe 
go glosowania, an i eli urzędowy spis 
przeprowadzany niu bez nacisku aparati 
administracyjnego. W  tego rodzaju zesta 
wleniu, dane te (1923 —  późniejszych bo 
wiem spisów nie było) przedstawiały się 
następująco:

Dane poaług spisu
Litwinów 1.636.158 (83,9%)), Żydów 

153 332 (7,6%), Polacy 64.105 (3,2%) 
Rosjum i Białorusinów 48.342 (2,7%) 
Niemcy 23.373 (1,2%).

Dane podług głosowania do sejmu
Litwinów 1.550.039 (76 37%), Zydóv 

181.836 (8,97%), Polacy 202.026 (9,93%) 
Rosjan i Białorusinów 42.610 (2,10%)

O .Ie chodzi o kraj kłajpedzki, ło tatr 
na ludność litewską przypada około 20%  
a reszta zaś » 0 %  r.a Niemców.

Y/yznanlowo Litwa tost krajem wytit 
nie katolickim, protestantów i kalwinów 
nie wiele, koncentrują się oni poza kra 
jem kfdjpedzkim koło Kiejdan i Birż, ja­
ko swego rodzaju pozostałość po daw 
nych wpływach radziwiłiowsl.ich. Lnwa 
bullą paoieską z r. 1926 jest ujęta w usob 
ną metropolię (arcybUkupsiwo z 5 die 
cezjami).

O zróżnicowaniu zawodo^zym dery 
duje okoliczność, że Litwa jest kraiem 
rolniczym. Rolnictwem trudni się 76,7% 
ludności (w Polsce 60,9%). Li.wa est 
ba-rdziej roln.ozym krajem, niż Polska

Miasta litewskie wliczając w nie mia­
steczka o 2 tysiącach ludności skupiają 
w sobie zaledwie około 15%  ludhoścl w 
Polsce Zaś 27% . W  przemyśle zatrudn.o 
nych jest 6,4%, 19%  w Polsce. Wreszcie 
w Handlu 2,53% w Polsce 6 % .

Gęstość zaludnienia je"g stosunkowo 
maia, wynosi 46,5 mieszkańców na 1 km2 
w 1938 r Jes* to gęstość zatodnienia pra­
wie taka sama, ja* na Wileńszczyźnie, aie 
bez mai? dwukrotnie mniejsze, niż prze­
ciętna w Polsce (89 na 1 km2) w 1938 r.

Temoo przyrostu ludnościowego jest 
podobnie jak w Polsce ok. 10— 11% , z ł  
wyjątkiem terenów lułerańskich w kraju 
kłajpedirkim, gdzie przyrost naturalny by 
wa w niektórych latach nawet ujemny.

Skupienie ludności w większych mis 
stach przedstawia się nastęoująco: Kownc 
10£ t/s mifszkańcow (przed wojną 46 
tys), Kłajpeda 38 tys (przed 15 laty 34 
tys) Szawle 25 tys, Poniewież 21 tys. Kiej 
dany 8 tys, Marianpul 10 tys.

Jak więc z powyższych da-nych ridać 
Litwa jest krajem, w którym brak więk 
łzych ośrodków miejskich jest krajerr ty 
pcwo rolniczym, o nasiawieniu „frontem 
do ws:". I jeżeli w rozwoju miast w ok-e 
tie życia niepodległego nie widzi się 
specjalnego, wyjąwszy Kowno, postępu 
ilościowego, ło  nie da się tego powie 
dzieć o wsi litewskiej, która w tym samym 
czasie zrobią olbrzymi KroK naprzód 
i ilościowo S kulturalnie. J. C.

<©«f /I sMssafnśs  trsa
Prosimy Szanow nych Prenumeratorów o wniesienie przedpłaty  

na miesiąc m aj i wyrównanie zaległości.
Do numeru dzisiejszego załączam y naszym  pienumer itorom  

zamiejscowym blankiety przekazów rozrachunkowych, przy  których  
urzędy pocztowe od wpłacających nie pobierają żadnych opłat.

Nowy bnlwar nadbrzeżny w Wilnie

Chrapowieka, Józef Kosowski i Bohdar. 
Minłowł Czyż

W  daiszym ciągu sekretarz odddziału 
spraw ruchu zawodowo-gospodarczego 
okręcu wileńsk:ego OZN Jan Płace/ ,cz 
wygłosił referat, przedstawiając stan or­
ganizacyjny ZPZZ na terenie Wilna i Wi- 
leńszczyzny.

Następr.e sekretarz pracowniczego to 
warzystwa oświatowo-Kuiturainego im. Sf. 
Żeromskiego w Wilnie Zygmunt Makar 
czuk zobrazował cele pracy oświatowo 
kultura'nej w nowym ruchu robolriczym 
oraz omówił dol/chczasowe rezultat/ tej 
prac/.

Rada Zawodowa ZPZZ w Wiluie, idąc 
po linii dyrektyw Rady Naczelnej w W ar­
szawie, postanowiła nic. brać udziału w 
obchodzie 1 maja, jako w dniu, kióry jest 
wykorzystywany przez obce ager.tury do 
roboty wywrotowej, natomiast postano­
wiła wezwać wszystkich członków, gru­
pujących się w szeregach ZPZZ do gre­
mialnego udziału w święcie narodowym 
3 Maja.

Na zakończenie Rada Zawodowa ZP 
ZZ w Wilnie, reprezentująca 1300 zorga­
nizowanych robotników, postanowiła wy 
słać depesze do śzefa Obozu Zjednoczę 
nia Narodowego gen, Skwarczyńskiego, 
szefa ruchu zawodowo-gospodarcztgo 
Centrali OZN w Warszawie i prezesa wy­
działu wykonawczego ZP7Z pos. Leopol­
da Tomaszkiewicza.

C lrześc ja ń s i le  Z * .  Zawodowe  
p rz j c W o  ś w M w r l i i  1

Odbyła się w Wilnie konferencja pre 
zesów i d e l e g a t ó w  Chrzęść. Zw Zawodo 
wych, na kfórej omawiano m in. sprawę 
obchodów pierwszomajowych. Zebrani w 
rezolucji kategorycznie wypowiedzieli sie 
przeciWko świę;owaniu 1 maja Rezolucja 
mówi w zakończeniu:

„Jako, dzień Święta Pracy proponuje 
my dzień 15 maja, jako dzień wydania 
wiekopomnych encyklik ..Rerum nowa 
rum" i „Ouadragesimo anno", która ciałł 
podstawę do zapoczątkowania dążeń do 
zmiany ustroju liberalno-kaptyekstycznego 
na ustrój sprawiedliwości społecznej"

Rezolucję zebiani polecili Centrali 
Chrześcijańskich Związków Zawodowych 
przesłać Korpisji Społecznej przy Episko 
pacie Polski oraz wszystkim centralom 
i komisjom okręgowych związków w 
Polsce

Aptitc*— »a czołtiarką
( C f r r u r p l r z n a

Zarząd Miejski postanowił zadekla-o- 
wać jednorazowo na ufundowanie dld pc 
lowej armii samochodowej czofówk1 eh,- 
rurgicznej 1 %  od kwot przypadających 
Zarządowi Miejskiemu w miesiącu kwiet 
nru rb. od należności za leki oobranr 
przez urzędników państwowych w aptecr 
miejskiej Analogiczną uchwałę powzięty 
wszystkie apteki wileńskie w stosunku do 
naiezności z powyższego tyfułu, klóre 
mają wpty.iąć z Urzędl1 Wojewódzkiego

O f i a r y
P. A ntoni B ie s ia lirsk i, m aszynista  do­

pal W ilno , zam . I lo ro d e lsk a  33, złożył w re 
dakcji na D a r N arodow y 10 złotych.

Starodawne tradycje weselne 
we Francji

W  biez. sezonie inwestycyjnym robót 
miejskich wykonany będzie r.a odcinku 
od b. pałacu Słuszków na Anłokolu. aż 
do ul. Kanonicznej nowy bulwar naa 
brzeżny w Wilnie, który otrzyma chodni 
ki, krawężniki, fwdrdą nawierzchnię

k m  m

i jezdnię dia rowerzystów Projekt regu- Orszak ślubny w po'udn owej Frarv”  w
lacji bulwaru nadbrzeżnego został uzgod którym para młoda ,ak i goście weselni
niony z B urem Urbanistycznym i w naj wystąpili w oryginalnych starodawnych
b'iższej przyszłości stanowić będzie jtednę strojach. Ślub odbyt się w-g dawnego ce
z najpiękniejszych w Wilnie arterii komu [ remomału, wśród głośnych w:wa'ów na 
nikacyjno-spacerowych. cześć nowożencow.
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NOWOGRODZKA
—  W alny Zjazd O kręgowy LM Iv  

Ziemi N ow ogródzkiej. W niedzielę, 
24 kw ietnia r. b. w Urzędzie W oje­
wódzkim  w Now ogródku odbył się 
W alny Zjazd O kręgowy Ligi Mor­
skiej : K olonialnej Ziemi Nowogródz  
kiej. Zjazd ten obesłany został licz ­
nie przez w szystkie niem al kom órki 
LMK wojew ództw a now ogródzkiego. 
W im ieniu w ojew ody naczelnik W y­
działu Sam orządow ego w yraził życzę  
c ia  ow ocnych  obrad. Na przewodni 
ezącego Zjazdu w ybrano prezesa Za 
rządu Okręgu LMK p. Celestyna Gala 
siewicza.

Po dyskusji nad spraw ozdaniem  z 
działalności w roku 1938 zebrani u 
chw alili, jednogłośn ie absolutorium  o 
raz podziękow anie ustępującem u Za 
rządowi Okręgu LMK.

Skład now ego Zarządu pozostał 
niem al bez zmian. B udiet na rok 
1938 uchw alono w w ysokości 90.000 
złolych, co w porów naniu z budże­
tem zeszłorocznym , w ynoszącym  kw o  
tę 72.000 zł jest dowodem  szybkiego  
posiępu organizacyjnego i coraz wię 
cej w zrastającego zainteresow ania  
iderm ' Lig. M orskiej i K olonialnej na 
Ziemi Now ogródzkiej.

Zjazd w ysłał depeszę do Pana Pre 
zydenta R zeczypospolitej Polskiej, 
Marszałka P olski Edwarda Śmigłego 
Rydza, Protektora LMK gen. bron. 
K azim ierza Sosnkow skiego, wojewo  
dy now ogródzkiego płk. dypl. \dam a  
Sokołow skiego i ao Prezesa Zarządu 
Głównego LMK gen Sianisław a Kwa 
Gniewskiego.

—  Bajeczki nowogródzkie. Za czasów 
rządów księcia Mendoqa wydarzył się po 
dobno na zamku nowogrodzkim taki wy 
sadek Możn/ książę miał bogaty skar 
biec, którego strzegli wybrani przez nie 
go strażnicy. I oto pewnej nocy strażnicy 
Spostrzegli, że skarbnik książęcy wynos; 
ukradkiem ze skarbca wielką sznatutę, 
którą wręczył poza murami jakiemuś pa 
cholkowi Dowiedziawszy się o tym., dc 
wódca s‘raży rzucił się w pogoń za pa 
chołkiem i odebra* szkatułę, a skarbnika 
odrazu wtrącił do lochu. Nazajutrz powia 
dorrilł o ‘ym wypadku ks ęcia i oddał dro 
gocenną szkatułę Rorgn ewany książę 
wezwał do sieDie skarbnika z zam.arem 
surowego ukarania w obecności całego 
dwoiu. Jednakże skarbnik, prz/prowadzo 
ny przed oblicze księcia, rzekł niespo 
dz'ewanie:

—  Powoli, wielki książę, nie badź tak 
prędki w swym gniewie Szkatułę istot 
nie ukradłem, lecz nie dla debie, jeno dla 
waszego synowca. Czy mam mówić o 
wszystkim?...

Widocznie sprylny skarbnik w 'edział 
o czymś niezbyt pochlebnym dla księ 
cia, bo naraz książę zmienił decyzję: — 
zwolnił skarbnika od winy 1 kary, a do­
wódcę slraży skazał na Ciężkie więzie 
nie.

Na usprawiedliwieni tego wyroki

tizeba nadmienić, ie  poczucie prawa i su 
mier.ia było wówczas względne i moż 
nych wcale nie oDOwiącywało.

Z tej bajki morał jest taki, że chcąr 
walczyć z możnymi trzeba być —  skar > 
nikierri Kai

— M ASO W E ARESZTOW a NIA KO 
MUNISTÓW. Na terenie całego woj no 
wogródzklego dokonano masowych are­
sztowań komunistów,, Znatezlono I zakwe 
sticnowano duią Ilość bibuły wywrotowe]

BARANOWiCKA
—  Przed wyborami do Rady Miejskiej

Jak już donosiliśmy, zarządzeniem wc ie 
wody nowogródzloego z dnia 12 kwiet 
nia br. Rada Miejska w Baranowiczach zc 
stała rozwiązana z powodu niezdolno 
ści do uchwalenia budżetu rm ssta na rok 
1938— 39

Decyzję tę nie wszyscy przyjęli z jeó 
nakowym zadowoleniem. Fiakcja żydów 
ska radń/ch nie daje jeszcze za wygraną 
Jak się dowiadujemy w ostatnich dn’ach 
bm. przedstawiciele radnych Żydów złe 
żyli odwołanie od decyzji p. wojewody 
do ministerstwa.

Niezależnie od tego przez czynniki 
uprawnione poczyn one 'uż zostały p:erv 
sze przygotowania do nowych wyborów

Przede wszystkim m. Barar.owicze już 
zosłaiy podzielone na ć okręgów wybo, 
czych. Na każdy okręg zostanie mianowa 
na komisja wyborcza, częściowo powoła 
na przez Wydział Powiatowy, częściowo 
przez władze miejskie.

Ze strony miasta kandydatury do Głó 
wnej Komisji Wyborcze! już są wyzna­
czone.

N»EŚW1FSKA
—  Związek Strzel, w Nieświeżu zor

ganizował dla młodzieży międzyegar 
zacyjną zabawę taneczną z niespodzian 
kami. Dochód przeznaczono na cele oś 
wiatowe.

—  K-tet przyjęcia bisk. Bukraby. —
W  związku z zapowiedzianym przyjaz 
dem do Nieświeża i powiału w r.ajbliż 

1 szym czasie ks. biskupa pińskiego Bukr 
by. powołany został w Nieświeżu spoś­
ród przedstawicieli urzędów, wojska, in 
stytuc/j oraz zrzeszeń społecznych — 
komiłe* przyjęcia ks. bisk. Bukraby. br 
kup wygłosi do wiernych w kilku świąty­
niach kazania okolicznośo:owe w zwąi 
ku z aktem kanonizacyjnym błog. Andrze 
ja Bobak W  związku z tym posłanowio 
no odnowić zewnętrzny wygiął kościoła 
Fary i Ostrej Bramki. Na cel ten pa-rafi? 
nie -opadatkowal? się dobrowolree po 1 
zł. W  czasie obecności ks. biskupa Buk 
raby —  odbędzie się szereg uroczysto 
ś s i  religijnych.

—  Staraniem Kół oospodyn Wiejskich 
odbyły s.ę w kilkunastu wsiach przygra 
nicznych bezpłałne „kursy zdrowia" dla 
młodzieży i ludności starszej. Wyk'ady 
i zajęcia praktyczne prowadziła dr. Bo­
rowska z Warszawy Kursy te w obernej 
chw'li mają duże znaczenie bowiem miej 
scowy Oddział P- C. K. zaopatruje w ap 
teczki urzędy, instytucje oraz gromady 
wiejskie.

Popierajcie pierwszą w  jK.ra.jii Spół­
dzielnię Przeciwgruźliczą w  powiecie 

wileńsko-frockim
o a r a

WILEJSKA
—  Strzelcy ze wsi Komorowo odegra 

li z dużym pcwoazeniem sztuczkę „Swa 
ty na Wileńszczyźnie".

Catkow.ły docnód z przedstawienia 
przekazali kierownictwu szkoły powsze 
chnej w Komarowie, z przeznaczeniem na 
wycieczkę starszei dz'atwy dc Wilna.

Warto poclkreśtić, że z Komarosua po 
jadzie w tym roku do Wilna aż 20 dc.ec': 
Dużo wysiłku w opracowaniu odegranej 
przez strzelców sztuczki włożyła nauczy 
cieika p. Kuczyńska.

—  Uszlachetnione nasiona. —  Urząd 
wojew. pi-zekazai powiatowi wilejskiemu 
5000  zt. na zakup z d ó ż  jarych i ziemnia 
ków w najlepszych odmianach. W  o/rod 
kach objętych pracą agronomiczną rosts 
ną w najbliższym czasie zatożor.e maga­
zyny nasion.

W  nasiona szlachetne będą zaopatry 
wane przede wszystkim gospodarstwa 
wzorowe i drobni rolnicy. Za otrzymaną 
gotówkę zakupiono wagon owsa w od 
mianie „biały mazur", wagon ziemniaków 
odpornych na rak', oraz nieco jęczmienia 
i grochu. Należność może być odrobio 
na na robotach publicznych, lub zwróco 
ne w jes.eni gotówką do cenie zbliżonej 
do rynkowej. W . R.

—  Strzasy po pijanemu. 23 bm. w
kol, Uszywce, gm. wojsromskiej, w rń-esz 
kairu Ludwika Najdzicza powstała bojka 
pomiędzy pijanymi. Ludwikiem Najdź1- 
czem, Piotrem. Nadzicze.n i Józetem Uszy 
wtem, przy czym L. Najdzicz wystrzelił 
z nielegalnie posiadanej fuzji myś!iwik'ej 
i zran.ł stojącego na ulicy Ignacego Łosia 
który udz.atu w bójce nie brat Łoś zos 
tał zraniony w okolicy brzucha i w obie 
ręce. Ponadto L. Napazicz zranił Konsfan 
tego Uszywca w orawę rękę i prawe udo 
Rannych skierowano do szpitala w'!ej 
skiego. Najdzicia zatrzymano, Tłumaczy 
się on, ze byt pijany i nic nie panręta.

OSZMŁAŃSKA
—  24 bm, w Oszmianie odbył się do 

roczny walny zjazd Powiatowy Związku 
Osadników przy udziale starosty, posta 
Kammskiego, jako prezesa rady wojewó 
dzkiej Zw. Osadników w Wilnie, przeds'a 
wiciell urzędów, organizacyi społecznych 
oraz 8t> osadników wojskowych.

Zjazd pow;tał piezes Kuczyński, skła­
dając sprawozdanie z działalności Ze 
sprawozdania wynika, że członkowie zrze 
szeni w związku, który ma 8 ogniw orga 
nizacyjnych w powiecie o 149 członkach, 
biorą czynny udzia* w pracach samorządu 
terytorialnego.

Poseł Kamiński wygłosił referat na te 
mat podniesienia i poprawy stanu gospo 
darczego powiatu.

—  Opieki! Rodzicielska. —  Wydział 
Zdrowia Opieki Społecznej w Wilnie prze 
słał do kolonii Op eki Rodzicielski Za 
stępczej w Oizmiariie ó dzieci z Domu 
Dzieciątka Jezus. Kolonia roztacza opie­
kę nad 47 dz,ećmi z powiatów oszm'ań 
skiego, postawskiego i wilejskiego oraz 
m. Wilna

Kolonia wspomagana jest przez samo 
rządy gminne.

—  Pomoc siewna. Gminne Kasa Po- 
iyczkowo-Oszcządnościowa w Oszmianie 
otrzymała z Państwowego Bsmiku Rolnego 
sumę zt, 4000 na pomoc siewną dla drob 
nych rolników, dotkniętych klęskami ży 
w.otowymi. Oprócz kwoty tej kasa na ten 
cel z własnych funduszów wyasygnowała 
zt. 1.500.

Katastrofalny pożar w Łoazi

Zdjęcie z katastrofalnego pożaru, który onegdaj zniszczy! doszczętnie czleropią 
trową fabrykę B-ci Bukiet w Łodzi przy ul. 6 Sierpn.a. Widzimy zgliszcza spało 
nego gmachu fabrycznego. Pożar spowodował okoto 2 milionów złotych strat 

pozbawiając równocześnie pracy 500 robotników.

ST0ŁPECKA
—  Skutki pijaństwa. Na podwórzu 

Łukaszewicza Włodzimierza, właściciela 
jadłodajni w Rubieżewiczach, znalez one 
w stanie nieprzytomnym mieszkańca wsi 
Karolino, niejakiego Jana Kruczka, la| 32 
u którego stwierdzono silne zatrucie alko 
holem oraz ranę w piersiach. Zbaaany nie 
mógł pod-ć okoliczności w jakich zosta' 
pobity.

—  Otręby uśmierciły konia. Ksawery Ki' 
tas, zamieszkały we wsi Dudki, gm. De 
rewno, nabył w sklepie Muli Tunika w 
Stołpcach 32 k/g. otrąŁ, po nakarm en-i 
konia, stwierdził, ze w worku znajduwa 
ty się różne nieczystości, a nawet drut 
ne kamienie. Wskutek użycia takich otrąb 
kon zdechł. Nieuczciwym kupcem zajął? 
się policja.

— Kwalifikacyjne spędy buhajów — 
W  maju w pow. sfołpeckim oabęaą się

tićr przez niego w p ow ia tow ej Spółdzielni 
Rolniczo • H and low ej ty p u  odpow iadając*  
go m u siew nika, o raz  2) uzy sk an ie  z Poles 
k ie j Izby R olniczej w B rześciu n. B. za 
św iadczen ia  o celow ości n abycia  siew nika 
na w aru n k ac h  ulgow ych.

3) N a cele ogólne, t. j. na  bieżące po­
trzeby gospodarcze, za pośrednictw em  wspo 
m nianych  in sty tu cy j k red y to w y ch  a  w wy 
ją tkow ych  w y padkach  p rzy  b ra k u  tych  lH 
sty tucy j —  przez B ank, na  okres czasu  do 
jednego ro k u  (przez Gm inne K asy Oszczeń 
n cściow o - Pożyczkow e —  w yjątkow o do 
2 lal) p rzy  o p ro cen to w an iu  n o rm aln y m

4) Na naw ozy sztuczne dla uprawy rąk I 
pastw isk , bezpośredn io  p rzez  B ank, n a  pod 
51-w ie  op in ii P o lesk iej Izby R olniczej W 
lirzcciu  n. B. na  okres czasu  do dn ia  t 
grudnia  br. p rzy  oprocen tow an iu , w za ie i 
ności od ro d za ju  naw ozu  (azoiow e — 4 i 
pól proc., su p e T io s fa t —  5 p ro c  potasow e 
— 6 proc.). W y m agane  p rzy  tym  d ru k i po

spędy kwalifikacyjne buhai wedtug nasfe j rań i potrzenne w'skazówk! można otrzymać
pującego kalendarza-

1) gmina Rubieżewicze —  16 maja;,
2) gmina Naliboki 17 maja;
3) gmina Derewno 17 maja;
4) gmina Stolpce 18 maja:
5) gmina świerżeń 18 maja;
6) gmina Mir 19 maja;
7) gmina Turzec 20 maja;
8) gmina Żuchowicze 21 maja.

POLESKA
—  W iosenne kredyty krótkoterm inowe

P. B. It. O ddział Państw ow ego  lla n k u  Rolne 
ao w P iń sk u  ro zp ro w ad za  na  teren ie  woj. 
poleskiego, w bieżącym  sezonie w iosennym , 
n astęp u jące  k ró lk o le rm  now e k red y ty  ro ln i 
cze.

1) Na zakup nasion i paszy dla d robnych  
gospodarstw  ,d o tk n ię ty ch  w roku  ubiegłym  
k lęsk ą  posuchy , za pośred n ic tw em  m iejsco 
wych in sty tu cy j k red y to w y ch  (Gm innych 
Kas Pożyczkow-o - O szczędnościow ych, Ban 
ków Spółdzielczych, K om unalnych  Kas Osz 
czędności), n a  ok res czasu  do jednego  ro k u  . 
p rzy  ulgow ym  opro cen to w an iu  4 od sta ro 
cznie (dla ro ln ika).

2) Na zakup siew iiików  — udzie lany  roi 
u koni za pośred n ic tw em  tychże in sty tucy j, 
a w ich b ra k u  —  bezpośredn io  przez Rank, 
w w ysokości 3/4 ceny siew-nika na  okres 
od ro k u  do 2 i pó t lat, p rz y  ulgow ym  oproeen 
townniiu 4 od sta  roczn ie  (dia ro ln ik a ) z 
A yp ta tą  do rą k  dostaw cy. W ażn ą  przy  tym 
w skazów ką d la  pożyczkobiorcy  jest: 1) wy

J u m iejscow ych in s tru k to ró w  ro lnych.
5) Sadow nicze —  za pośredn ictw em  in ­

s ty tucy j k redy tow ych  lu b  b ezpośredn .o  p n e z  
R ank —  na zakup  drzew ek  ow ocow ycn —< 
na o k res 4-letni ze sp ła tą  w ra ta c h  p rzy  o- 
ę .rocentow aniu  n o rm aln y m , z w y p ła tą  po* 
życzki do rą k  dostaw cy. P o d an ia  o ten  kre  
dyt m uszą być o p in iow ane  przez  Po leską  Iz 
hę R olniczą.

- 6j Na dokarm ianie ryb —  bezpośredn io  
przez B ank  w łaścicielom  staw ów  ryb n y ch  — 
r.a okres d i 1 ro k u  przy  n o rm aln y m  opro 
cm torw anlu (7 proc.j pod w aru n k iem  zbycia 
ra te j p ro d u k c ji za p ośredn ictw em  Spótdzieł 
n1 R ybackiej. \

N iezależnie od tych  kredy tów , B ank fi 
nr.itsuje o b ro ty  spó łdzie ln i ro ln iczo  han d  
lewy d i  itp-, e k sp o rt p ro d u k tó w  ro lnych , f»- 
raz w dalszym  ciągu ro zp ro w ad za  k red y ty  
na rozbudow ę u rząd zeń  tecńn .cznycli dla 
n fp raw n ien ia  o b ro tu  a rty k u łam i ro ln iczym i 
(m leczarnie, śjiichrze itp.).

W  zakresie kredytu długoterm inow“go 
nadal są  u d zie lane  pożyczki w 4 i pół pro 
centow ych 1 s ta ch  zastaw nych  na kupno 
g iu n tó w  z p a rce lac ji oraz  ulgow e 1 p rocen  
t .we pożyczki na  sp ła ty  ro dz inne  — w yłą 
czr.ic na  g ru n ty  p o siad a jące  u reg u lo w an ą  hl 
polek ę.

—  Przed 1 maja Chrześcijańskie /wił 
zki robotnicze w Pińsku postanowiły ni«
świętować w dniu 1 maja. Ze zwiazkam 
tymi solidaryzują się organizacje robotni 
cze należące do OZN

LEON MOENKE 72)

Stawka o Jyci ?
—  Czyć ty j:eszcze dotąd nie w ytrzeźw iał?! To 

cię w ytrzeźw im y! —  rozlościł się żołnierz.
Słow a te przyw róciły  Sidorow ow i przytom ność.
Lecz z innym i nie obeszło się znowuż bez za­

baw nych kaw ałów .
Ledw ie panując nad sobą z radości, otrzym aliś­

my dokum enty.
—  No, w szystko już m am y! —  z ulgą nie do op i­

sania w yrw ało się żonie.
—  Tak. T ylkc bukiet w GPlt pozostał

—  Nie taki diabeł straszny, jakim  go m alują —  
tnyślałem  o GPU, wracając.

Można i ich na dudka w ystrychnąć.

CZERWONE RÓŻE.
Po tej pam iętnej nocy nastał najkrytycziuej:,,/  

okres na/zej ucieczki. GPU już było  na naszym  tro­
pie. N atychm iastow e upuszczenie Leningradu i zale­
cona przez gepistę ucieczka lasam i Karelii stały się 
dla nas kw estią życia i śm ierci, lecz środków  ku te­
mu nie m ieliśm y żadnych.

Żyliśm y z dnia na dzień sprzedażą rzeczy na tar­
gu. Mało tego, nie m ogliśm y nawet zm ienić naszego  
m ieszkania. W szystkie adresy zostały już wyczerpane  
całkow icie, A nos\e poszukiw ania nie daw ały żadnego  
w yniku.

D opiero po kilku dniach, jedynie w spólnym  w y­

siłkiem  i w yrafinow anym  podstępem  udało się nam  
wkręcić do now ego internatu.

Byliśm y sam i, w  obcym  m ieście, prawie bez da­
chu nad głow ą, ścigani listam i gończym i, bez środ­
ków do życia i ucieczki, bez m ożność zarobku i  eg­
zystencji.

B yliśm y w sytuacj' bez wyjścia.
Z rana, gdy się budziłem , słow o „koszmar" w yry­

w ało m i się z ust i dopiero zdum ione spojrzenia są­
siadów  przyw racały mi całkow itą św iadom ość. To też 
kładłem  się do snu z jedną inwślą, z jednym  pragnie­
niem , by się w e śnie nie wygadać, nie zdradzić siebie 
i żony.

Jedynym  zajęciem , które m ieliśm y w ów czas, by­
ło sprzedaw anie rzeczy.

Stało się to w yłącznym  przyw ilejem  żony, gdyż 
na rynku zw rócono już na m nie uwagę.

Znów, jak w dniach oczekiw ania, byliśm y bez­
czynni, bezradni i bezsilni. Lecz jeśli wów czas cze­
kaliśm y z niecierpl' w ością na pogodę, to teraz ocze­
kiw aliśm y jedynie katastrofy. Coraz częściej spoty­
kaliśmy przygodnych znajom ych leningradzkich, k tó ­
rzy ze zdum ieniem  witali nas słowam i:

„Co? nie w róciliście jeszcze do Moskwy?".
U ciekaliśm y od nich czym  prędzej, zbywając byle 

czym. Razu pew nego spotkaliśm y naw et znajom ego  
z Mińska.

Swym i w ykrętnym i odpow iedziam i, ukrywanym i 
się, sprzedażą rzeczy oddalaliśm y jedynie katastrofę  
z dnia na dzień, bez jak iegokolw iek w idoku i nadziei 
na jej uniknięcie.

Jedynym  ratunkiem  przed całkow itym  załam a­
niem się psychicznym  było znow u zapom nienie, u c ie ­

czka od rzeczyw istości chociażby na m om ent, na 
chwilę.

Lecz teraz m uzea do tego już me wystarczały.
To też, gdy żona na targu sprzedawała rzeczy, 

siadałem  nad N ewą i układałem  oaJki.
Po pow rocie z largu io n o  opow adała roi, jak 

m usiała się kłócić o każdy grosz, jak unikała kon­
trolera, gdyż nie miała tego rubla, by zapłacić m u ja 
prawo sprzedaży na targu, jak bała się, by ją . nie 
przyłapał, jak patrzał w końcu na nią przez palce.

—  A teraz, Lonku, opow iadaj mi bajkę, jak palił 
kot fajkę —  kończyła.

I m ów iłem  jej o palm ach, o skwarze południa, 
gdy ustają w szelkie m yśli, o upajającej woni glicynii 
i gajów m agnoliow ych w jasną noc k siężycow ą nad 
m orzem , o dal kich głębokich fiordach Aorwegii, 
o w ysokich sli-omycli górach, piętrzących się nad 
m orzem, o dum nych łabędziach na cichych jeziorach, 
o skarbach, o zam kach, o pałacach m arm urow ych, 
o dom kacli wrśrod sadów kw itnących, gdzie ludzie ży­
ją beztrosko Na zakończenie kupow ałem  jej w ieie  
pięknych rzeczy, w te; liczbie 'i te, które dzisiaj sprze­
dała, lecz o w iele, w iele piękniejsze. Tu się wtrącała 
żona i obdarowywała m ię również w spaniale. W  koń­
cu śm ieliśm y się i k o ili z siebie na w zajem , ale przy­
krości z targu już były  zapom niane. Byliśm y znow u- 
odśw ieżeni psvcli:cznie i znow u m ieliśm y pieniądze 
na obiad i nocleg.

Szedłem  w ów czas do W ydziału Kartograficzne- 
go Akademii Nauk. by oglądać m apy Kalerii, studiu­
jąc w szelk ie m ożliw e trasy ucieczki bez jakiegokol­
wiek w idoku i nadziei na jej urzeczyw istnienie.

(D. c. n.)
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Su rf u harcerzy
Kier. Harc. KI. Sport, w Wilnie pcaaje 

rfo wiadomości cztonków, ze treningi sek 
cii lekkoatletycznej klubu odbywają się 
'ocizieniłie na boisku Pióromont od g. 
17,30 do godz. 19.30.

Zapisy codziennie na rr.ieiscu prz,jmu 
)6 na boisku kie>- K l u b u  Nowicki AAieczy 
tłarw.

Ze względu na obsadę wszystkich 
ł awodów lekkortlełycznych przez kiuD 
beluje się do cztonków o jak najliczn:e! 
*ze uczęszczanie na tren ngi po czym zo 
staną wyeliminowane reprezentacyjne ze 
spoty do biegu Nrroclowego 3 Ma ja i w 
dnn 8 maja do sztatety 10 razy 1000.

Szatnia dla zawodników mieści się na 
Przystań i wioś'arskiej BJZ, doKąd zostanie 
Przen'esiona siedziba letnia klubu z dn 
1 maja 1938 r.

Treningi osad wioślarskich HKS roz 
Poczną się w dniacn najoliższych o czym 
*ostanie wyoany odpowiedni komunikat.

Ib.my i zbyt u&oećw 
m  W  |p im c2 yz * !f&

Na te ren ie  W ileńszczyzny  pcanj ślnie roz 
Wlj? się ow ocarstw o. R ok 1937 by ł nadzw y 
CZa, po m y śln y  dla zb io ru  owoców. W  ro k u  
łjm  ogólny zb ió r o -o c ó w  w w ojew . w iień 
tkim , w edług obliczeń 2a in te re so w an y ch  
P y c n i ió w , w ynosił 16.000.000 kg. b ro d z a j  
Łw cców  w r. 1937 w s to su n k u  do r. 1936 
był wyzszy o 25 p rocen t.

W edług  op in ii agronom ów , z ogółnej p ro  
dukcji ow oców  n a  m iejscow e spożycie w 
gospodarstw ie  p ro d u c en ta  p rzy p ad a  około 
20 p ro cen t, pozo sta ła  zaś ilość około
12.600.000 kg  podlega sp ien iężen iu .

W związku z urodzajem  ceny owoców w 
strsunKu do roku 1936 spadły o blisko 20 
Procent. Za 1 kg owoców  w roku ub. płaco 
Do przee.ętnie ok. 15 gr.

Pom im o n isk ich  cen w arto ść  sp ien iężo ­
nych przez ro ln ik ó w  ow oców  w r. 1937 wy 
nosiła  1.920.000 zł, zaś w ro k u  36 około 
i 840.000 zł.

Z pow odu b ra k u  w w ojew ództw ie  wiień 
k in , w d o sta teczn e j ilości p rzetw ó rczy ch  za 
k iadów  ow ocow ych oraz  p rzech o w aln i dla 
un ikn ięc ia  s tra t  ro ln icy  zmujzetni byli w je 
sieni m asow o w yzbyw ać się  owoeówT, co 
Przy słabym  popycie  spow odow ało  silne ob 
Ulżenie cen.

Owoce w stan ie  św ieżym  przew ażn ie  wy 
w iezione zosta ły  no rynk i woiew. central- 
pych

W ypadki pDMch p w c h o d ir ó w -

Onegdaj w mieście zanotowana czte­
ry wypadki pobicia przechodniów Ży­
dów. Przy ul. Trockiej został zraniony 
dwukrotnie noiem w plecy 19-letni ma­
larz szylJów B. remkKn (Gaona 6). Ooa- 
trzyło go pogotowie.

Nieco później został napadnięty i do­
tkliwie pooity sprężynówk, 21-lemi siu- 
dent USB A. Adler [Słowackiego 28) Po­
mocy udzieliłc mu pogotowie. Pobicie 
Adlera miaro miejsce nr ul. Mickiewicza 
w pob Lu , Czerwo tego Szhalla".

Tegoż wieczora ha ul, Zawalnej został 
pobity robotnik żydowski Barycmłk a nfe 
co później młoay poeta'żydowski Sucke- 
wer, O wypadkach powiadomiono po­
licję. Dzieli przed tym zostali pobici przy 
ulicy Jagiellońskiej technik Jakub Rabino- 
wicz I przebywając w jego towarzystwie 
Leon Bajkowicz. Wypadek miał miejsce 
koło w pół do pierwszej w nocy. Mimo 
natychmiastowego pościgu policji napast­
nicy zbiegli. (c).

r R G K l K A
W IL E Ń S K A

—  Przew idyw any przebieg pogody w 
dniu 28 bm.:

W  Polsce p o łu d n io w ej zachm urzen ie  
deść  duże z m ożliw ością d robnego  deszczu, 
poJa  tym  z ac h m u rz e n i, um ia rk o w an e, lu t  
n iew ielkie.

Ciepto
Stabe w iatry  w schodu e.
P o d staw a  ch m u r pow yżej 200 m.
P rze jrzy sto ść  p o w ie trza  ran k iem  osłabio  

na sk u tk iem  m gieł, w ciągu d n ia  dobra .

DYŻURY APTEK.
Dz.ś w nocy dyżurują następujące 

apteki:
Chomiczewskieao (W . “ ohulanka 25); 

Miejska (Wileńska 23); Turgiela (Niemiec­
ka 15); SoKołowsklego (Tyzeńnauzowska 
1) i Wysockiego (Wielka 3)

Ponadto stale dyżurują następujące ap 
teki: Paka (Anłokolska 42); Szantyra (Le­
gionów 10) i Zajączkowskiego (Witoido- 
wa 22).

H O T E L

„ST. GE0RGE5“
w W  I L N r E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w pokojach

M IK R O SK O P  WYKRYWA 'mmmm. NISZCZY
Śmierć wkracza przez usta w  
postaci nc rozmaitszych mi­
krobów. które sq wrogiem  
organizmu. Od racjonalnego 
p.elęgnowonia [amy ustnej 
zależny |est w dużej m erze 
stan naszego zdrowia. W y. 
starczy kilka kropel eliksiru 
V a d e m e c u m ,  by uniesz­
kodliwić chorobotwórcze bak­
terie. Badania naukowe wy­
kazały, że eliksir Vademecum  
działa wybitnie anrystptycznio 
i juz w zaroaku niszczy wszel­
kie mikroby w omie ustnej. 
Eliksir V a d e m e c u m  służy 
nietylko jako idealny środek 
do racjonalnegc pielęgno­
wania jamy ustnej, gardła, 
i nosa, lecz jest również nie­
zawodnym środkiem od uką­
szenia ow adów , od potu, 
od oparzenia. V o d em ecu m  
w słabym rozc2yn.j iesl 
n i e z a s t ą p i o n y m  środkiem 
orzeźwiającym (po goleniu). 
Jedyry eliksir nagrodzony 
złotym medalem no W ystawie 
Higieny w Paryżu. Polecany 
przez pow agi lekarsuie sw ato.

URZĘDÓW’ 4.
- -  D y rek to r L asów  Państw ow ych E d w ard  

Si eiiiloth w d n iu  27 bm . w y jechał na k iik a  
dni do W arszaw y  i Gdyni w sp raw ach  służ 
b o w jc h  Z astępstw o zostało  pow  e rzo n e  k ie 
rów nikow i B iu ra  O rganizacji i In spekcji p. 
M H oppenow i.

MIEJSKA.
—  D zisiejsza Rada M iejska Dziś, we 

czw artek  odbędzie  się p len a rn e  posiedzenie 
Rady M iejskiej. Na p o rząd k u  dziennym  m. 
in k ilka  SDraw fin an so w y ch : zaciągnięcie 
pożyczek w kw ocie 350.000 zł na budow ę 
l.u nbardu  m iejskiego oraz  p rzeszłe  50.000 zł 
na w ykup  pasów  z.em i koło gm achów  P. K. 
O B anku Gosp. K ra j. w zw iązku  z regu ła  
c ją  ul. M ickiew icza.

—  Budowa tunelu kom unikacyjnego pod 
lorem kolejowym , M agistra t w najb liższym  
czasie p rzy stęp u je  do budow y tu n elu  pod to 
ram  kolejow ym . T unel po łączy  N ow y Św iat 
re śródm ieściem , a m ianow icie  tflicą Zaw al 
ną. B udow a teeo tunelu  będzie m iała  w!e1 
V ie znaczen ie  k o m u n ik acy jn e  i odciąży mo 
sty K olejow y p rzy  ul. O s tro b ram sk ie j oraz 
m ost R aduńsk i.

In w esty cja  ta pozw oli n a  za tru d n ien ie  
w iększej ilości b ezrobo tnych .

A K A D E M I C K A

—  Akadem icki Kom itet Zbiórki 3-Ma- 
jowej- 1W dniu  26 kw ie tn ia  r. b. odbyło się 
Zt b ran ie  O rg an izacy jne  A kadem ickiego Ko 
m ile tu  Z b ió rk i 3-M ajow cj.

Do zb iórk i w ro k u  b .eżącym  zgłosił się 
Już szereg organ i iacyj akaeie: n c k ’ch. U rzę­
dow anie K om ite tu  codzienn ie  od godz. 13— 
14 i od godz. 19—20 w lokalu  A kadem ick.e 
go Koła P o lsk ie j M acierzy Szkolnej p rzy  u l 
Z am kow ej 24 m. 8.

K om ite t zw raca  się tą  d rogą  do w szyst 
kich o rgan z acy j akad em ick ich , k tó re  jesz 
czc akcesu  do zb iórk i n ie zgłosiły , z apelem  
o zgłuszenie ud z ia łu  w zbiórce

Do akcji zb ió rkow ej z ap ra szan i są  rów­
nież K oleżanki i K oledzy n iestow arzyszen l.

ZEBRANIA I ODCZYTY
—  Dzisiejszy wykład o Litwie dyr 

Wielhorsklego. W  Instytucie Naukowo- 
Badawczym Europy Wschodniej (Arsenał 
ska 8) oabywa się obecnie cykl wykta 
dów puohcznych dyr. Szkoły Nauk Poli 
tycznych dra Władysława Wielho-skiego 
na łemat „Litwa współczesna". Wykłady 
ze wzglęau n j swą interesującą treść cie 
szą się wielkim zainteresowaniem.

Najbliższy z kolei vyyLłacł odbęazie sif 
w dniu dzisiejszym od godz. 20 do 21 
Dyr. Wieli.orski mówić będzie n. t. ..Orga 
nnacja polityczna państwa. Stronnictwa, 
Republika Litewska w uKładzie międz/na 
rodowym",

Zakończenie cyklu wykładów nasiąpi 
w sobotę. Wstęp wolny.

—  W e czwartek 28 kwietni? rb. w 
lokalu Ośrodka Zdrowia Nr, 1 pizy ul. 
Wielkiej 46 o godz. 5,30 z ramienia T wa 
Eugenicz.iego dr. W. Morawski wygłosi 
odczyt p). „Gruźlica w świetle eugeniki"

Wstęp wolny.
—  W  ramach dzisiejszego (28 bm.) 

..Czwartku D yskusy jnego" w lo k alu  Zwiąż 
ku P ra c y  O byw atelsk ie j K obiet p rzy  ul. J a 
g e llońsk ie j N r 3/5 odbędzie  się p re lek cja  
p. inż. S tan isław y  D ziew anow skiej, p o św ię ­
cona p ro p ag an d z ie  ukw iecen ia  b a lkonów  i 
okien. P re lek c ja  ta  bedzie u zupełn iona  po 
k rzem  sadzen ia  kw iatów .

Z w iązek P ra c y  O byw atelsk ie j K obiet u- 
p rzejm ie  zap rasza  w szyslk icli in te re su ją ­
cych się tym  zagadn ien iem  do w zięcia udz a 
łu  w zeb ran iu . P oczątek  z e b ta r ia  p u n k tin i  
nie o gudz. 18 W stęp  wolny.

— Zarząd Okręgu W ileńskiego Ligi Mor 
Bkicj i K olonialnej nin ie jszym  p o d a je  do wis 
dum ości, itż w  dn iu  28 kw ie tn ia  r. b, o gc 
dz 11 odbędzie się w  Gimn. n r A, M ck ie  
wicza w W iln ie  p rz y  ul. D o m in ik ań sk ie j 3/5 
odczyt p k o m an d o ra  N am ieśniow skiego dia 
absolw entów  szkół śred n ich  n a  tem at w arun  
kuw zgłaszan ia  się do Szkoły Podchorążych  
M arynark i W u jennej.

*  *  *

7 a rzą d  O kręgu W ił. Ligi M odskiej i Kolo 
n ia ln e j n.iniejszym  p o d a je  do w iadom ości, iż 
w dn iu  28 k w ie tn ia  rb . odbędą się odczyty 
p. K azim ierza A rm ina, delegata  Z arządu  
Głównego LMK, na tem a t życia p lan ta to ró w  
polskich w L iberii, w n as tęp u jący ch  gimna 
l .iach:

Godz 10.45 w Gimn. Ż eńsk im. E. O rze­
szkow ej,

Godz. 11,45 w Gimn. Żeńsk. im. A. C zarto  
ryskiego, -

Godz. 12,45 w Gimn. Męsk. im A. M ic­
kiewicza.

—  Odczyt p. prof. d-ra O rłowskiego w 
EMązku Pan Domu. 29 bm. (piątek) o godz.
7 w eczo-rem w lokalu  Z am kow a 8 m 1 p 
prt f. d r  Zenon O rłow ski na p ro śb ę  Z arządu  
Związku P a ń  D om u wygłosi odczyt n a  te 
mat „N asze zd ro jo w isk a  .

W stęp  w olny d la  członk iń  i gości.

ZE ZW. I STOWARZYSZEŃ
—  M iejski Komitet O bywatelski Zim o 

irej Pom ocy Bezrobotnym  w W iln ie  n h b e j 
tzym  p o d a je  do w iadom ości, że z dniem  27 
kw ietn ia r. b. b iu ro  K om ttetu  zostało  prze 
a esiooe z ul. O stro b ram sk ie j N t 25 na  ul. 
H etm ańską N r  3 m. 3.

— Zarząd Tow. P rzyjatló ł Blbl. Unlwer- 
lytecklej w W iln ie  zaw iad am ia  uprzejm ie , 
te W aln e  Z ebran ie  C złonków  T ow arzystw a 
uyznaczone  na 29 k w ie tn ia  r. b. zas ta ło  ze 
względów od Z arządu  n iezależnych  p rzesu  
aięte n a  m aj. O now ym  term in ie  c z ło n k o c .e  
to w a rzy stw a  zo stan ą  pow iadom ien i.

RÓŻNE
—  W  r. bież. rejestracji rowerów na

terenie Wilnu dokonywa Oddział Komu 
nikacji Zarządu Miejskiego (ookój Nr 58) 
ra pobran:em opłat w wysokości 4 zł 
Przy rejestracji należy przedłożyć dowód 
tożsamości, Nr fabryczny 1 markę roweru 
Stare tabliczki rowerowe za r. ł 936/37 sp 
u i  nieważne i koizystajiacy z rnch będą 
karani admihistracy, tie.

—  Starosta grodzki wileński w dniu 26 
hm. ukarał za wprowadzanie w obrót 
mięsa niesfemplowanego następujące oso 
by: Mejłacha Beneszera (Lipówka 20),
Abla Łunera (Lipówka 30-a), Szlomę Łu 
nera (Lipówka 30) —  wszystkich 30-dnia 
wym aresztem bezwzględnym a Izzaka 
Trakuńskiego (Wiłkorriierska 67) —  14
dniowym aresztem be: względnym. Pozo 
stali oskarżeni ukarani zostali grzywną od 
zł 10 do zł 50.

—  Św iadectwa z n au czan ia  kursu L01*P. 
W  p ą tek  d n ia  29 k w ie tn ia  rb. w sali Kasy 
na P o licy jnego  (Żeligowskiego 4) o godz 
20 18 wiecz.) odbędzie się ro zd an ie  św iadectw  
dla oisób, k tó re  w dn iu  9 lutego r. b. ukon 
czyły k u rsy  d la k o m en d an tó w  o b ro n y  prze 
c w ic tn lc z e j  b loków  i dom ów.

Hote' EUROPEJSKI
w w  I l  n  t E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w pokojach. Winda osobowa

Śmierć pod podągienr
26 bm,. na szlaku Czarna Wieś— So­

kółka pociąg nr 739 zabił P?wła Guła, 
lat 25, mieszkańca Brześcia nad bugiem. 
Przyczyna wypadku nłe ustalona.

TEATR i MUZYKA
TEATR MIEJSKI NA POHULANCE.

—  Dziś, w czw artek  dnia 28 k w ie tn ia  — 
p rzedstaw ien ie  zaw ieszane.

—  Prem iera! W sc iio tę  d n ia  30 bm . T ea tr  
M iejski na  P o h u lan ce  w y stęp u je  z p re m ie rą  
trag iczn e j try log ii Aischyloisa — „Oreste- 
ja“ w  p rzek ładz ie  p ro f St. S rebrnego . Spo- 
ś ió d  k ilkudziesięciu  osób b io rący ch  udział 
w O RESTEI — głów ne postacie  w y k o n u ją :
7. Życzkow ska (ak to rk a  tea tró w  łódzkich)
— K lita jm eslrę , C. N iedźw iecka —  E lek trę  
T  G ranow ska —  Atenę, M. Szpakiew iczow a
— Pytię, II. B illinżanka  — K asandrę , I. Ja  
sińskn - D etkow ska — P ia s tu n k ę , W . S ta ­
szewski — O resta, R. H ierow sk i — Agamem 
nona, T. Surow a A jgista, M. Szpakiew icz— 
Apo-llona Z. K oczanow icz p rzo d o w n ik  chó 
ru, —  Z. M oiska, H. R uynów na, A. CzapTń 
ski G. O ranow ska, H. M ichalska, K. Z astrzc 
żyńska, St. K ubińsk i, L K ozłow ski, P. Po 
toński, T. W oźn iak  i chóry . P oczątek  przed 
rtaw ien ia  p u n k tu a ln ie  o godz, 8 wlecz.

—  Poranek! D nia 1 m aja , w niedzielę— 
o godz. 12.15 w po ł K lub M uzyczny w W il 
n  t  u rząd za  w T ea trze  M iejskim  na  P o h u la a  
ce W ielki koncert sym foniczny, U dział b .o  
rp : L u dw ik  K urkiew icz (k la .n e t), S tefan
I.'d z k i - Śledziński (dyrekcja) i O rk iestra  
S jm io n ic zn a . Ceny m iejsc  p ropagandow e.

TEATR MUZYCZNY - LUTNIA“
—  Ostatnie przedstawienia op. „Lady 

Chic“. Dziś i ju tro  po cenach  p ro p ag an d a  
wych g ran a  będzie  n a jzab aw n ie jsza  operet 
k.i Kołls „Lady Chlc“,

—  Poniedziałkow a premierr w „Lutni". 
W yją tkow ą p rem ierę  zapow iada  te a t r  „L ut 
n ia“ n a  poniedziałek . Będzie n ią  n a jnow sza  
m elodyjna o p e re tk a  w 14 o brazach  Benesza 
„Źródło m iłości".

—  Tcati dla dzieci. K ończący sńę sezon 
dla dzieci w n ad ch o d zącą  n iedz ielę  p rzynie  
lie p ięk n ą  i m alow niczą  baśń  „Za siedm io­
ma górami".

Uwaga. Na n iedz ie lnym  w idow isku  będą 
w ytosow yw ane dalsze książeczk i PK O oraz 
rozdaw ane  słodycze f irm y  Połońsk i.

Wiadomości radiowe
PAN PREZYDENT R. P. PRZEMÓWI PRZEZ

RADIO DO DZIATWY SZKOl ,NEJ.

W  dniu  3 m aja  b. r. w godzinach  od 14.30 
do 11.50 w ram ach  audy cji, ja k a  zostan ie  
r .a Jan a  z okazji o b d a ro w an ia  odbiom fK am i 
lam pow ym i szkół i o rg an izacy j św ietlico 
wych w re jo n ie  spa lsk im  — P a n  P rezy d en t 
R. P . wygłosi p rze2 rad io  p rzem ów ienie  do 
dzieci i ludności w ie jsk ie j, z eb ran e j n a  tej 
uroczystości w LuDocnni jak  rów nież  i do 
cpłej dzia tw y szko lnej zg rom adzonej w tym  
czasie p rey  g łośn ikach  w ra ły m  k ra ju .

A kcja  ra d io fo n iia c ji wsi i szkó ł obejm u 
je z k ażdym  n iem al m iesiącem  coraz szersze 
kręgi, p rzy czy n ia jąc  się  do po d n ies ien ia  po 
d o m u  um ysłow ego i k u ltu ra ln eg o  m ieszkań  
ców wsi i do w ychow an ia  na  św iatłych  i 
dobrych obyw ateli dziatw y i m łodzieży

2 2  odb io rn ik i łam pow e, j a k i e  w łaśn ie  bę 
dą ro zd an e  w L ubochn i, zo sta ły  odd an e  do 
d jsp o zy cji P a n a  P rezyden ta  R. P . p rzez  Pa 
na M in istra  Poczt i T elegrafów  o raz  Po lsk ie  
Radio. O db io rn ik i te Pan  P rezy d en t R. P. 
p izeznaczy ł 20 szkodom pow szechnym  oraz 
dwum  św ietl com  o rg an izacy jn m  re jo n i spal 
jkiego.

P rag n ąc  n ad ać  u roczysty  c h a ra k te r  prze 
kazan iu  o d b io rn ik ó w  lam pow ych w ym ienio  
nym szkołom , a  p rzez  to p rzyczyn ić  się  do 
wzm ożenia akc ji ra d io fo n iza c j' wsi i  szkół 
— P o lsk ie  R adio, jak już  w spom niano^ or 
Canizuje tran sm is ję  p ro p ag an d o w ą  z jed n e j 
e o b d aro w an y ch  szkół, a m ianow -cie z L u 
boebni, pow  raw sk o  - m azow ieckiego.

Ze w zględu  n a  przem ów ienia  P a n a  P re  
e jd e n ta  R. P . dzień ten  w akcji m d io fo n iza  
eji k ra ju  stan ie  się n iew ątp liw ie  w ielkim  
bodźcem  do dalszego je j rozw oju , a d la 
dziatw y, zw łaszcza re jo n u  spalsk iego  — 
dniem  p raw d ziw ej tadości.

W DNIU JAPOŃSKIEGO ŚWIĘTA NARO­
DOWEGO POLSKlF RADIO NADAJE SPEC

JALNĄ AUDYCJĘ DO JAPONII
D nia 29 k w ^ tG ia  z okazji japońsk iego  

św ięta narodow ego  Polsk ie  R adio  n a d a je  o 
godz. 10.25 do Jap o n ii na  fa lach  k ró tk ic h  
spf c ja fn ą  au d y cję  okolicznościow ą. N a a u ­
dycję tę z łożą  się p rzem ów ien ia  am b asad o  
ra Ja p o n ii w  Polsce, p rzed staw ic ie la  Zwiąż 
ku M łodzieży D a/ekiego W schodu , h y m n y  na 
rodow e Jap o n ii i P o lsk i, o raz  jap o ń sk ą  
pieśń p a trio ty czn a . A udycja n ad an a  zosta 
nie w języ k u  jap o ń sk im  R ad osłuchacze pot 
scy będą ją  m ogli usłyszeć tegoż d n ia  o go 
dz n ie  11.42 rano .

Na eo ebo?Dta w W iM  w ź  to
Inspektor lekarski sporządzi! wykaz 

zachorowań i zgonów na choroby ^akaz 
,ie 1 :nne występujące naominnie w wc\ 
wileńskim. W czas.e od 17 do 23 bm za 
notowano 78 v/ypadków jaqlicy. 26 odry, 
17 duru plamistego, 12 (w tym 2 zgony) 
gruźlicy, 8 duru brr.usznago, 7 (w tym 1 
zgoni błonicy, 7 krztuśca, 5 płoricy, 5 ró 
ży, 4 nagm. zaoalenia ooor mózg..rdzeń., 
3 grypy. 2 zakażenia połogowego, 2 po 
kąsania przez zwierzęta podeirzane o 
wściekliznę. 2 świnki. 1 osoówki.

R A D I O
CZW ARTEK, d n ia  28 k w ie tn ia  1938 r,
6.15 P ieśń ; 6.20 Gimn 6.40 M uzyka; 7.00 

D ziennik  por. 7.15 M uzyka; 8 00 Audycja 
dla sz k ó ł’ 8.10 P rz e rw a; 11.15 „ O ra to riu m "
— p o ra n ek  muz, 11.40 P ieśn i m urzyńsk ie ;
11.57 Sygnał czasu; 12.03 A udycja po łudn .
13.00 W iadom ości z m iasta  i proy uncji; 13.05 
, Pan! dom u i je j p raco w n ica"  — pog ad an k a  
F. K orsak o w ej; 13.15 K oncert życzeń; 14 25 
F rag m en ty  powieści „Soból i p a n n a "  Józefa  
W eyssenhoffa ; 14.35 M uzyka popul. 14.45 
P rze rw a; 15.-30 W iad. gospod. 15.45 M uzyka 
narodów  północy  — au d y cja  d ia m łodzieży 
w opr. Zofii Ł aw ęsk ie j; 16.15 M uzyka tan .
16 50 P o g ad an k a ; 17.00 O In sty tu c ie  B a łty c ­
kim  — m ów ić będzie red. S tan isław  P o ra j;
I 7.15 R ecital fo rtep ian o w y  M ieczysław a Mim 
za; 17.50 P o ra d n ik  i w iad. sp o rt 18.10 Mała 
skrzyneczka  — pro w ad zi Cioć H a la ; 18 20 
Dzieci W ilna  śp .ew ają  p ieśn i ludow e; 18.49 
W alce E m ila  W aid teu fla ; 18.50 P ro g ram  na 
.n ątek ; 18.55 W il. w iad. sp o rt. 19.00 „\A • d re ­
nie Św iętego la c k a "  — frag m en t d ram atycz  
<iy K azim ierza  G ołby; 19.30 B allady  K aro la  
Loe.we; 19.50 P o g a d a n k a ; 20.00 M uzyka lek- 
' s ;  20 45 D ziennik  wiecz. 20.55 P o g a d a n k a ; „
2 1.00 M uzyka tan . 21.45 Z m ojego w arsz ta tu
— szkic lite rack i W . G rab ińsk iego ; 22.00 
K oncert In a u g u ra c y jn y  T o w arzy stw a  K rze­
w ienia M uzyki K am era lne j. T ra n sm :-,ja z 
K onserw . W arsra w sk . 22.56 O sta tn ie  sviad.
25.00 T ańczym y; 2.3.30 Z akończenie.

PIĄTEK, dr.ia 29 k w ie tn ia  1938 r. 
a  15 P ieśń ; 6.20 G im nastyka ; 6.40 Muzy 

ka; 7.00 D ziennik  p o r.; 7.15 M uzyka; 8.00 
Audycja d la szkó ł; 8.10 P rze rw a; 11.15 Au 
ciycja d la  szkó ł; 11 42 A udycja  japonsK a;
II £7 Sygnał czasu  i h e jn a ł; 12.03 A udycja 
po łudn iow a; 13.00 W iadom ości z m ia s ta  i 
p ro w in c ji; 13.05 la k  założyć  łąk ę  n a  to rfie — 
pog inż. B olesław a B ujn ick iego ; 13.15 Mu 
zyko sy m f,; 14.00 Nowe n a g ran ie  z p ły t;
14 25 F rag m en ty  pc-wiesci „Soból i p an m
— J. W ey ssen h o ffa ; 14.35 M uzyka n o p u ia r  
na; 14.43 K o m unikat Zw KKO, 14.45 P rze r 
n a :  15.30 Wia-d. gospodarcze ; 15 45 „N ad 
album eua znaczków  p o c z t .J —  au d y cja  dia 
dzieci s ta rsży cn , 16.00 R ozm ow a z ch o ry m i,
16.15 W aicc  sta rego  W iedn ia  — w ykona Or 
k e s t r a  W il. nod dyr. W łrd y s ław a  Szczepań 
skiego; 1€ 50 P o g ad an k a ; 17.00 C h a łu p n ic t­
wo, jego ro la  i p rzysziość  — p o g ad an k a ;
17.15 *Z węg, tw órczości c h ó ra ln e j; 17 50 
Przfglą-d w ydaw n.; 18.00 W iad . sp o rt.; 18.10 
W il p o rad n . sp o rt.; 18.15 J a l  spędzić św ię 
to? —  om ówi E. P io trow icz ; 18.20 K oncert 
sch stó w , 18.50 Prógra.n. na sobotę; 18.55 
W il. w ian. sp o rto w e; 19.00 K om edia A lek­
san d ra  F re d ry . „Ran Jo w ia łsk , . W stęp  Ta 
deusza Ż eleńskiego - B o y V  20.05 P o gadan  
ka; 20.15 K oncert sym f - 21.00 WT p rz e rw h : 
D :.V nnik i pog ad .' 22.50 O sta tn ie  w iad ; 
2c.OO T ańczym y: 23.30 Z akończenie.

t
Echa wvpadku na m<>śc'e

W rw ią zk u  z nouaiką um ieszczona w dn. 
27 k w ie tn ia  r. b. pod ty t. „Z m ostu  do WTi 
iii"  p  Aleksamdei Koimniew prosi nas o za 
znaczenie, że u legł w-Owczas n ieszczęśliw e­
m u w ypadkow i. Z ain tereso w an y  zaznacza, 
że n ie  by ł w ów czas p ijan y .

Kupuj NASIONA tylko w 
Centrali Zaopatrzeń Ogrodniczych

W ilno, Zawalna 26, tel. 21 48

(Jfelda zboźowo-iorarowa 
i lniarska w Wilnie

z dnia 27 kwietnia 1938 r 
. Ceny za łowa, średniej handlowe) ]a- 

o s d , za 130 Kg paryte W ilno, przy nor­
m alnej taryfie przewozowe] ( l e i  za 1CC3 kg 
'-co wag, s t  zał.) Z iem iopłody — w łaću n - 
Kach w agonow ych, m ąka I otręby— w m niej­
szych llościacn. W złotych i 
t y t o  1 stand. 696 g /l :

n  .  670 .  >8.b0 19 —
Pszenica I „ 748 „ 26.50 27.50

.  II
Jęczm ień I

.  II 
„ m

Owies I
II

Gryka

726 25.50 26.50
„6 7 8 /6 7 3 . (kasz.1 — —
, 649 .  16.75 17 2!
.  6 2 0 ,5 . (past.) 1575 16.25
.  468 „ 1«—  l 8-fn
.  445 „ 1 7 . -  17.50
„ 633 .  16.50 17.—
„ 610 .  1 6 —  6-50

Mąka żytnia cat. 1 0— 50% 31.25 32.25
.  .  „  1 0 - 6 5 %  28.25 29.25

„ 11 50—65% 18.50 19.50
„ „ razowa d o  95% 70 50 21.25

Makd p sz e r .g a t . 1 0—50% 43.25 43.75
.  „ I-fl 0 -  65% 4 2 —  ‘2-50

* .  ,  11 3 0 -6 5 %  32.r0 33 —
.  Il-fl 5 0 -  65% 23.5C 24.50

’ . 111 65—7091 20.—  21,—
„ „ pastew na 16.25 1 —
„ ziem niaczana .Superior* 32.— 32.50 

„Prima* 3 1 — 3150  
Otręby żytnie pizem  stand 1?.75 13.25 
0<ręby pszen, sreć  przem ,sU nd. 13.25 13.75 
Wyka 19.— 19.50
Lubin niebieski 1 2 — lr.,50
Siem ię ln iane b , 90% f-co w. s. r. 44.— 45.— 
Lep trzepany W olożyn 1490.— 1530.

„ „ H orodziei 1540.—  1980.—
Traby 1 4 9 0 .-  1 5 3 0 .-

„ „ Mlory 1430.— 1470.—
Len czeszny  H orodzlej 212C.— 2 i6 0 .—
Kądziel horodziejska 1533.—  1570.—
Targaniec m oczony 770.— 810.—



± „KURIER" (4433f.

0 3 W  r V ' .C Z  i N  E
OyreKCia Towarzystwa Kredytowego m. Wilna niniejszym podaje Cs wiadomości 

dłużników, wterzycteli i htuycn osób zamteresowanycf;
1) że za n ieuiazczenie  zaległości i in n y ch  należności z pożyczeK przez T ow arzystw o  w ydanych  odbędą  się  w lo k a lu  T o w arzy stw a  p rzy  ul. Jag ie llo ń sk ie j Nr. 14 w W ilnie, 

w obecności K om ite tu  N adzorczego i D y rek cji T o w arzystw a, licy tac je  pub liczne  m zej p o danych  n ieruchom ości, po łożonych  w m ieście W iln ie : p ie rw sza  — 10 czerw ca 1938 r., 
a ,Jeśli p ie rw sza  n ie  do jdzie  do sk u tk u  a ru g a  — 28 czerwca 1938 r. L icy tac je  rozp o czn ą  się o godzin ie 12-ej w poł.; 2) że zgodnie  z § 90 s ta tu tu  T o w arzy stw a  licy tac ja  ro z ­
poczn ie  się  od 5u m j n ieu m o rzo n y ch  p o zo sta ło śc i pożyczek  z doliczeniem  do te j sum y ra ty  b ieżącej w szystk ich  zaległości w ra ta c h , cd se tek  za zw łokę, w szystk ich  w y d atków  
u sk u teczn io n y ch  na rach u n ek  d łu żn ik a , k o sz tó w  egzekucji o b c iąża jący ch  d łu żn ika , a  ró w ireż  zaległości p o d a tk o w y ch  — sk arb o w y ch  ii  k o m u n aln y ch , o k tó ry ch  in fo rm ac je  będą 
o trzy m an e  p rzed  dn iem  licy tac ji, p rzy  czym  n a  nabyw cę n ieruchom ości będą  p rze lan e  ob c iąża jące  sp rzed aw an ą  n ie ru ch o m o ść  p o ży cza i; 3) że osoby życzące w ziąć  udzia ł 
w licy tac ji m ogą p rzeg ląd ać  w b iu rze  T o w arzy stw a  (W ilno, Jag .e llo ń sk a  14) w godz in ach  urzędow ych  (,od 9 do 2 pp.) lub  w odno śn y ch  księgach  h ipo tecznych , o ile n ie ru ­
chom ość p o siada  u reg u lo w an ą  h ip o tek ę  a k ta  do tyczące  zas taw u  n ieru chom ości, w y staw io n y ch  n a  sp rzed aż ; 4) że osoby p rz y s tęp u jąc e  do licy tac ji w inny  p rzed  rozpoczęciem  
p rz e ta rg u  złożyć w adium  w w ysokości w szystk ich  zaległości, zaległych p o d a tk ó w  oraz  w y d atków  zw iązanych  z w ystaw ien iem  n ieru ch o m o ści na  licy tac ję ; 5) że sum a zao f a- 
ro w an a  na licy tac ji, za p o trącen iem  z ło ż o n e g j w adium , n ieu iszczonych  pozosta łośc i pożyczek , ra ty  b ieżącej z należnym i od n 'p j odse tkam i za zw łokę, a rów nież o p ła ty  alie- 
n acy jne  w inny  być u iszczone w ciągu  an i 14 — od dn ia  licy tac ji: w razie  zaś n iew n iesiem a  w term in ie  w skazanym  w y m ien io n y ch n .u tżn o śc i nabyw ca trac i złożone p rzy  Iicyta 
cji w adium , k tó re  będz  e uży te  na  op ła tę  zaległości p o datkow ych , kosztów  egzekucji, w y d atków  usku teczn io n y ch  n a  ra ch u n e k  d łu żn ik a  i op łat, n a leżn y ch  T ow arzy stw u  
z w ystaw ionych  na sp rzed aż  n ieruchom ości, a ta po zo stan ie  nadal w łasnością  do tychczasow ego v łaścicie la :

1 2 3 4 5 6 7 8 9

22/532 3510 F e ldm anow ie  Calel i B ejla z- i L idzki N r 5 523 25 5603.07 908.97 26094.02 5866.32
341 5166 Jad elew iczow ie  Roza N atan , Szejna, Rubin, 

Szm ul-M orduch, L ejba, D aw id, C haja, ' \
Genzelew iczow a Liba i B asm anow a E!ka Lw ow ska N r 47 w /g  akt. 1683.50 1109.67 518.05 14797.25 3254 07

474 5600
nieureg .

Tow. na w ierze d la  eksp lo a tac ji w m. W il­
n ie  i z. W ileń sk iej K inem atograficznych

w /g pl. 1670.70
-

i K in e tafonnych  A p aratów  E d issona W ileńska  N r 38 1019.20 11694.95 2986.24 83996.09 20070.68

502 6377 O s ta só w n y  Rywka - Rochla, Bejla i Micłila Szaw elska Nr 6 1110.40 18837,33 2624.31 77400.— 15091.07

531 4231 F lek se r Me jer, F lek se ró w n a  Sora  i Glezero-
wa R achela L w ow ska Nr 15 2 0 0 2 . - 14184.66 1644.24 48300.— 9649.07

533 1253 Zr rocki E liasz M owsza A ntokolska N r 33, obecnie Nr 21 759.85 3208.74 875.74 25200.— 5625.92

538 74 Ito n ik ie row a z dom u N iezabytow ska Iren a N ow ogródzka N r 10 618.80 14963.98 2493.08 76300.— 11574.55

542 4132 Z atk ind  Jefim K w aszelna N r 13 1242.i5 24004.35 3294.61 IOOi OO.— 16024 73

553 366 Z óitak  Icek - L ejba Sawicz N r 12 564.20 8482.— 1547.73 47800.— 6754 86

555 10753 W pjnesow a C haja R akow a N r 3 1636.50 9950.97 1189.94 33600 - 8333.68

552 10 Ł ap .n o w a  M aria i A fanasjew ow i V -dzie ją K opanica  N r 12 b 2272.— 2277.14 861.85 28800.— 1585 37

592 12710 Saw icki Józef Szosa L idzka N r 16 21613.— 720.35 161.35 4900.— 782.06
615 120 K ort Josel S te fań sk a  N r 13 1501.50 18679.55 2833.56 88000.— 11879.49
620 4294 M asałów na Z inaida S try ch arsk a  N r 24, obecnie Nr 16 w/g pl. 63338.07 

w /g  akt. 53229.82
1376 30 495.22 16300.— 1151.17

6 i0 39 R em r H irsz O stro b ram sk a  N r 22 ziem i wł. 1419.60 
z. w. czy n . 1583.40

20779.53 2709.70 83100.— 12410.56

. 501 7156 G rużew ski K azim ierz W ie lk a  N r 33 w /g aKt. 2334.15 
w /g pl. 2295.—

29974.08 6007.24 175100.— 366/3.50

609 13525 C zerw iński M ikołaj N adbrzeżna  rz. W ilii m iejscow ość
4.

„Leśniki" 22666.41 836.16 345.18 10700.— 1467.16
522 5714 S;szecka T ekla, S irzecka  H elena i M alw eje-

wowa M aria W ito ldow a Nr 55 b 811.30 695.17 350.94 11000.— 1361.70
218 nie ma C baim e C hana A ntoko lska  N r 118 b, obecnie Nr 126 1269.45 -285.88 65.28 1357.41 839.87

W Y JA ŚN IEN IE  RUBRYK: 1) N -ry pożyczek, 2) N -ry h ipo tek , 3) N azw isko i im ię w łaściciela  n ieruchom ości, 4) Ulica i Nr. dom u, 5) O bszar w m etr. kw ad r., (5) Su­
m a zaległych należności w ra taoh , o d se tk ach  i w y d a tk ach  p on iesionych  na  ra ch u n e k  d łu żn ik a , k tóra w inna  być u iszczoną przez n ab y w ająceg o  n ieruchom ość. Sum a ta  z dolicze- 
rrem  do n ie j m ający ch  p ierw szeństw o  p rzed  pożyczkam i T ow arzystw a zaległości podalk& r.ych , sk a rb o w y ch  i kom u n aln y ch , o k tó ry c h  in fo rm acje  będą  o trzy m an e  p rzed  
dniem  licy tac ji, o raz  w ydatków , k tó re  u jaw n io n e  zo stan ą  w dn iu  p rze targ u , w inna być z lcżo n a  jak o  w adium  p rzed  rozpoczęciem  licy tac ji, 7) R ata  b ieżąca z odsetkam i za 
zw lokę od n iej, 8/ N ieum orzona pozostałość  pożyczk i w lis tach  zastaw nych , 9) N ieu m orzona  pozostałość  pożyczki gotów kow ej.

UW AGI: L icy tac ja  rozpoczn : się  ad sum y należności o b ję tych  ru b ry k am i 6, 7, 8 i 9. N ależności ob jęte  ru b ry k am i 7, 8 i 9 m ogą p o zostać  n a d a l n a  h ipotece  sp rz ed a ­
w an e j n ieruchom ości. K w oty w skazane  w ru b ry k a c h  6, 7, 8 i 9 podane są  w złotych.

P O W O D Z E N I E ,
jakiego jeszcze r .e  było!

Oeanna D U R B IN  PENSJONARKA
C A S I M O UWAGA! Od dziś k o p i a  k o l o r o w a ł  

Jean n e tte  MACDCNALD i Nelson EDSJY
,11

19G d y  k w i t n ą  b z y '
Kolos3lne powodzenie.

Złota seria filmów polskich
Dla młodzieży aozwoione

H E L I O S  |

W R Z O S Ulgi ważne tylko za okazaniem 
legitymacji.

7 Inn U l k  D C  I Dziś wspaniały podwójny program: 1) Wielki film  sesacyjny

- M H fito  w p łom ien iach
Role głów ne: E d m u n d  Lowe i f ln n a  S o lh em

>raz 2) P r o n o  m ł o d o ś c i  °jciec 1 syn walcząo se rc e  jed n e j kobiety ...

Chrześcijańskie kinu Reprezentacyjny

ŚWIATOWID 1 polskief 1*937/38 r.
?odlug nieśmiertelnego arcydzieu Sr. Moniuszki Oosada Zielińska Ladis, Zacharewicz 
Inni. Ąric —  Ewa Bartdrowska Tursta, Orkiestra Filharmonii Warszawskiej. Balet 

Opery Warszawskiej. Chóry Konserwat. Warsz. Początki: 5, 7 I 9, w niedzielą od 1-ej

D D N I S E C i '  I  Dziś> L e s l i e  H o w a r d  i B e ł ł e  D a w i s
dwie gwiazdy w filmie elektyzującym cbeccie świat p. t.

SKAMIENIAŁY Lf S
Nadprogram: UROZMAICONE DODATKI. Pocz. seans, o 4-pj, w nieaz. i św. o 2 ej.

K s ią ż k i  z a  b e z c e n
D R U G I  katalog książek ‘ po cenach zniżonych „ W io sn a  1 9 3 8 “  
wysyła darmo Dom Książki Polskiej, Warszawa, Plac 3-ch Krzyży 8 

(drug.e poawórzej Sprzedaż na m iejscu i w księgarniach.

k k k L k Ł L Ł Ł A A M A i. k k A L -L Ł  K X *L k Ł k k k k X X k L

L E K A R Z E
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DOKTOR MED.
J. P io t r o w ic z - J ś i r c z s n K o w a

O rd y n a to r S zp ita la  Sawicz. C horoby skórne, 
w eneryczne  ł Kobiece, ul, W ileńska  Nr. 34, 
tbl. 18-66. P rz y jm u je  od 6—7 wiecz.

DOKTÓR MEDYCYNY
C y m  b l e r

C horoby  w eneryczne, syfil s, sk ó rn e  j  mn- 
czoplciow e ul. M ickiew icza 12 (róg T a ta r ­
sk ie j, tel. 15-64. P rzy jm u je  oa  8— z i 5—8.

D O K T O R
Z e N o w i c z

C horoby skórne, w eneryczne, syfilis, n a rzą ­
dów m oczow ych, oa  godz. 0 - I i 5—8 w.

D O K T O R
Zelaowiczbwa

C horoby kobiece, skórne, w eneryczne, n a rzą ­
dów  m ężow ych od godz. 12—2 i 4 —7, ul. 

W ileńska N r 28 m. 3, feL 277.

JEUft U S  Z E R K I
a k u s z e r k a  

Maria Laknerowa
p rzy jm u ie -o d  godz 9 r a n ,  do godz. 7 wiecz. 
— ul. Jak u b a  Jasiń sk ieg o  1 a —3, róg ul. 

3-gu M aja obok Sądu.

t u u

K u p r . » i  s b  r t e d a ł
DOM DREWNIANY na w łasne j ziemi z 

og ródk iem  ow ocow ym  i slu d n ią  z pow odu 
w y jazd u  sp rzed am  bez p o śred n ik a  z wolnym  
m ieszkaniem  — ul. C hełm ska 25.

P R A C A
f i m i w m t o t  « f W -  r\ — TTTTTTTTTTTYTY*

KUCHMISTRZ — CUKIERNIK p ierw szo­
rzędny  (lat średn ich) po szu k u je  p ra cy  na 
w yjazd. O ferty  do „ K u rje ra  W ileńsk iego" 
pod „Sezonow o".

ABSOLWENTKA szko ły  han d lo w ej sz u ­
ka p racy . U kończyłam  Szkołę M alarską, 
k u rs  p isa n ia  n a  m aszynie, k re śla rstw o  i pro 
w adziłam  3 la ta  czytelniię. O ferty  pod „ ś lą . 
zaczk a"  B aranow icze, Sadow a 52.

L O K A L E
POSZUKUJE SIĘ  p o k o ju  przy  rodzinie  

n» m aj i czerw iec w pobliżu  S tarego R atusza 
(W ielkiej). W iadom ość  sk ład ać  w adm in i 
s tra c ji p ism a pod „P rzy jezd n i" .

rT ż n I
I 1 tT > 1 CTTTTTłZTTTTTTTTTTT.YTTYTYYTTTYYTYY'

EMERYCI! Z apisu jc ie  się do swego Zwią 
zku  i Kasy Sam opom ocy, Z aw alna 1 m. 1.

P rzeprow adzk i
oraz fachow e p ak o w an ie  m ebli za ła tw ia  
Ekspedycja Miejska I M iędzym iastowa

W ilno , Z aw alna 16 m. 1 — tel. 23-32 i 9-87. 
W aru n k i dogodne.

RESTAURACJA „POD DZIEWIĄTKĄ"
ponow nie  po św iętach  zo sta ła  o tw arta . Ku­
c h n ia  do sk o n a ła . T an io  P roszę  się p rz ek o ­
nać ul. T a ta rsk a  N r 9.

R Ó Ż E  pienne, krzaczaste, D A L I E ,  
truskawki, flanse bratków i sto­
krotek w dowolnej ilości — poleca
W. i WE LEK w Wilnie

ul. Sadow a 8, tel 10-57 
u’. Zaw alna 18, tel. 19-51

AKUSZERKA

Mina Kwiotman-Turecka
Obsług, funkc. r-aństw. 

przeprowadziła się do domu Nr 7 
przy u!. Mińskiej, tel. 285.

KiiioTeair „ P A N "
w Baranowlczatn »

Wspaniały fiim prod. 1938 r. Niezwy- F 
kle dzieje mloaodanego bohatera p„ E

MAŁY CZARODZIEJ!
3 W roli gl. 9-letn1 tenor BobDy Breen, E 
- który swym śpiewem zdobył drogę |

do serc ludzkich 
YtYYYtYYYYYYYYYYYYYYYYYtyyytYYtYYYYYYYYYy"

I- I L  A  N S
W ileńskiego Pryw atnego Banku Handlowego

Spółka A kcyjna 
n a  31 m arca  1938 r.

AKTYWA: K asa i sum y do dyspozycji 
zł 414.022.02; W alu ty  zag ran iczne  zł 4.724.17, 
P a p ie ry  w artościow e zł 756.644.47; Papiery 
w art. ustaw ow  kap it. zapas, zł 64.680; Udzia 
ły k o n so rc ja ln e  zł 50.000; Baraki k ra jow e z! 
37.192.62; Baraki zag ran iczn e  zł 78.080.1L 
D yskon to  zł 4.557.678.29; P ro te s ty  zl 
188.391.42; K redyty  w r kach  b ie lący ch  zl 
4 528.456.31; Pożyczki term inow e złotych 
1.040.597.76; K redy ty  akcep t, i rem nurs. zl 
22 805; N ieruchom ości zł 1.153.424.02; Róż­
ne ra ch u n k i zł 164.837; R achunk i wynikowe 
zł 111.640.50; Sum a b ilansow a  złotych 
13.173.173.69 D łużnicy z ty tu łu  gw arancji 
zł 1.3/5.304.51, In k aso  zł 2.814.214

PASYW A: K ap ita ł zak ład o w y  zł 2.500.000; 
K ap ita ły  rezerw ow e zł ^127.908 81; FundusJ 
a m o rty zacy jn y  n ieruchom ości zł 24.796.0z 
W k ład y  zł 6.116.459.28; R achunk i bież. zl 
205.G03.27; Różne n a ty ch rr . p ła tn e  zobow ią­
zan ia  zł 71.505.51; B anki k ra jo w e  zło .yct 
1 191.844.26; B anki zag ran iczne  zł 1.067.20 
R edyskonto  w eksli zł 2.520.809.27: Zobowią 
zan ia  z ty t k red y t, akcep t, i rem burs. zl 
22 805; Różne ra ch u n k i zł 128.595.28- Ra­
ch unk i w ynikow e zł 261 419.79; lu m a  biłam 
sow a zł 13.173 173.69; Zobow iąż, z ty t. 
udziel, gw ar. zł 1.375.304 51, Różni za inka­
so zł 2 814.214.

ogłoszenie
W y dział Pow ia tow y  w Sw ięcianach ogta 

sza k o n k u rs  na  niezw łoczne objęcie stanow i 
sk a  rzeczoznaw cy technicznego d la irzech
m iaot ------  Sw .ęcian, Nawo-Swięciara i Pod
brr-dzia .

Z ałatw ian ie  zw iązanych  z pow yższym  s t ł  
now isk iem  sp raw  m a się odbyw ać w sezo­
nie b u dow lanym  w k ażdym  m ieść’e dwa r a ­
zy m K sięczn e, a w sezonie zim ow ym  j" 
dftn raz  na  m iesiąc, za  w ynagrodzen iem  nie 
p rzek racza jący m  50 zł dzienn ie  łącznie z ko­
sztam i dojazdów .

R eflek tanci na  om aw iane  stanow isko  
in ży n ie ró w .e -arch itek c i lub  budow niczy  win 
ni złożyć p o d an ie  z życiorysem  i żą.lanym  
w ynagrodzen iem  do W ydziału  P ow iatow e­
go w Sw ięcianach do d m a 12 m ała  1938 r.

O ferty  n ie p rzy ję te  p o zo stan ą  bez edpe- 
w iedzi.

(—) Stanisław Dworak
S tarosta

P rzew odn iczący  W vdziału  Pow iatow ego

Do a k t N r Km. 528/38.

Obwieszczenie
K om orn ik  Sądu G rodzkiego w Święoia- 

nacli B azylko S tan isław  zam ieszkały  w 
Św ięcinach p rzy  ul. 11 L is to p ad a  N r 2, na 
zasadz ie  a rt. 602 K. P. C. obw ieszcza, że w 
d n iu  5 m a ja  1938 r. o godz. 10 odbędzie się 
licy tac ja  ruchom ości, na leżących  do fundu 
szu  po z m arłe j Józefie  Ja b ło ń sk ie j w loka 
lu w D u ksztach  sk ład a jący ch  się z wódek, 
m ebli i sp rzę tó w  dom ow ych, oszacow anych 
na łączn ą  sum ę 521 zł. 35 gr., k tó re  m ożna 
o g lądać  w dn iu  licy tac ji w m iejscu  sprze­
daży  w czasie w yżej oznaczonym .

Swięciaray, dn ia  25 k w ie tn ia  1938 r.
K om orn ik  St. Bazylko.

Do ak t N r Km. 514/38.

GbwiSizcrente
K o m orn ik  Sądu G iodzkiego w Swięc.a- 

nach  B azylko S tan isław , zam ieszkały w 
Sw ięcianach  p rzy  ul. 11 lis to p ad a  N r 2, na 
zasadz ie  a rt. 602 K P. C. obw ieszcza, że w 
d r iu  9 m aja  1938 r. o godz. 7 odbędzie się 
l ic y tac ja  p ub liczna  ruchom ości, należących 
do M ojżesza R ejżew skiego w jego Iok-iiu w 
P o d b ro d z iu , p rzy  ul. K ie jsuńsk iej sk ła d a ją ­
cych się z p ian in a  f irm y  K. i A. F ib ig er — 
now ego — czarnego oszacow anego na łącz­
ną sum ę 1085 zł, k tó re  m ożna oglądać w 
dn iu  licy tacji w m ie jscu  sprzedaży  w czasie 
w yżej oznaczonym .

Święciainyą dn ia  26 k w ie tn ia  1938 r.
K om orn ik  St. Bazylko.

N um er ak t: 188/36.

Obwieszczenie
O L IC Y T A C J I  H U C IIO Ą IO ŚC I

K om orn ik  S ądu  G rodzkiego w N-eśw cżu 
S tan  sła w  Sienkiew icz m ający  kan ce la rię  w 
N ieświeżu, ul, Albiiańska N r 24 na  podstaw ie 
a r t  602 K. P. C. p o d a je  do p u b liczn e \ « ia -  
dc m ości, że dn ia  13 m aja  1938 r. o godz. 8 
w m aj. G órny Snów, gm. Snow  odbędzie się 
2-ga licy tac ja  ruchom ości, należących  do 
M arcelego I la r tin g h a  sk ład a jący ch  s !ę z fo r 
tep ian u  i m ebli oszacow anych  na łączną su < 
m ę zł 1500.

R uchom ości m ożna og lądać w d n 'u  hcy 
tac ji w m iejscu  i czasie wy-żej oznaczonym

D nia 24 k w ie tn ia  1938 r.
K om orn ik  St, Sienkiewicz.

[k a ż d y
PRZEMYSŁOWIEC
k ^ T T P I C r 1 hurtownik is. u  r  i n, i d e ta lis ta

i y « k a  t o b i e  n a j l e p s z ą  k l i j c n t e l ę  
o g ł a s z a j ą c  s i ę  vr n a j p o p u l a r n i e j -  
s z e m  p i ś m i e  c o d z i e n n e m  
n a  Z i e m i a c h  P ó ł n , - W s c h o d n i c h

KllR JER WILEŃSKI
WILNO ul. Bisk. Bandurskiego tel. 99

REDAKCJA I ADMINISTRACJA 
Konto P.K.O. 700.312. Konto rozrach. I, Wilno 1 

» D t ' a f •: Wilno. oL Biskupa Bandurskiego 4 
Redakcja: tel. 79. Oodziny przyjęć 1—3 po południa 
Administracja tel. 99—czynna od godz. 9.30—15.30 
OruKarnla :  tal. 3-40. Redakcja r ę k o p i s ó w  nie zwraca.

O d d z i a ł y :  Nc ,-ogrddek, o l Bazyllańska 35, tel. 169; 
L.da, ol. Górrlanska 8, tel. 166. Baranowicze, 
Ułańska 11;
DIńsk, Dominikańska 40.

Przedstawicielstwu-, Klech, NieSwn.z, Słorlm, Stołpce, 
Szczc. ,:yn, "/ołazyn, Wtlefka, Grodno — * Maj« 6, 
Suwałki — Em Rjater 44, Równe— 3-go Maja 13, 
Wólkowyslr — Brzeska 9/1.

CENA PRENUMERATY miesięcznie: 
z odnoszeniem dc domu w kraju — 
3 zł., za granicą 6 zł., z odbiorem w 
administracji zł. 2.50, na wsi, w miej­
scowościach, gdzie niema urzędu po­

cztowego ant agencji zł, 2.50.

CENY OGŁOSZEŃ; Za wiersz milimetr, przed tekstem 75 gu, w tekście 60g r. 
za tekstem 30 gr, drobne 10 gr. za wyraz, kronika redakc. i komunikaty 60 gr 
za wiersz jednoszp. Do tych cen dolicza się za ogłoszenia cyfrowe tabelarycz­
ne 50”/o. Układ ogłoszeń w tekście 5-Iamowy, za tekstem 10-ramowy. Za 
treść ogłoszeń i rubrykę .nadesłane* redakcja nie odpowiada. Administracja 
zastrzega soDie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjmuje zastrze­
żeń miejsca. Ogłoszenia są przyjmowane w godz. 9.30— 16.30 1 17 — 19
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